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s wspólników Parylewiczowej 


rozpoczął sie w dniu wczorajszym w Krakowie 


Fary = i Tz e wns ro pe Pp F =- = w m z EM GE 
Główna oskarżona Fleischerowa przyznaje, że „zaimowała 
3 pwp: m 5 TT). - z ABE = af Bour m OEE- 
$ię rzeczami, kiórymi nie powigna- tę Dya Z8imoweć 


Krakowski koresp. „Głosu Po| sprawiedliwości. Po drugiej stro 
rannego“ telefonuje: nie 

Proces Fleiszerowej jest epi-| NAJWYBITNIEJSI CZŁONKO- 
logiem głośnej afery. 


przed rokiem z nazwiskiem Wan POLSKIEJ. 


dy Parylewiczowej związane by-| Widzimy więc dwuch znanych | Przed laty słynęła z urody, w 
adwo- małym Tarnowie 


ły liczne zagadki, ukrywające się| obrońców Gorgonowej: 


w mrokach śledztwa sądowego.|kata Woźniakowskiego i Axera,' 
Nie wolno było pisać o wielu| jest znany z procesu Steigera 


rzeczach, które dopiero obecnie|adw. Landau ze Lwowa, zasia- 


w świetle przewodu sądowego | dający obok grona adwokatów niezatarte ślady urody, ale obok 


stały się dostępne dla opinii pu- | krakowskich. 
bliecznej. 


RY ZMARŁA W MIĘDZYCZA- 
SIE. < 


Sprawa straciła nieco na aktn- 
alności. Niemniej jednak boga- | poy: ; 

a, Izydor Fleischer, Estera 

te rozmiary aktu oskarżenia, do- | Farherowa, Józef Hollender, 


skonale scharakteryzowana syl- 
wetka Parylewiczowej i jej oto- g MA Arania ph 
3 


sedno sprawy. w pierwszym rzędzie zasiadła o- 

Na sali sądowej brona, w d j oskarżeni, 

NIEMA NIEZDROWEJ przed ławą obrońców osk. Hin- 
ATMOSFERY, da Fleischerowa. 


jaką wywołują procesy o mor-| Na wstępie przewodniczący 
derstwo czy inne krwawe wy-|stwierdził nieoheeność oskarżo- 
padki. Proces ma raczej charak- | nych adwokata Schaeftlera i Ma 
ter procesu cywilnego. Widać |rii Łapińskiej, przy czym na pod 
jednak czynnik naprężenia. Bije stawie świadectw lekarskich po 


on przede wszystkim z obu stron | wypowiedzeniu się obu stron, | jeszcze przed przystąpieniem do, 


stołu trybunalskiego — z jed- | trybunał S. O. postanowił wyłą- 
nej wybitne wzmocnienie czyn-|czyć'z procesu sprawę adwoka- 
nika oskarżającego: obok prokn-|ta Schaeftlera, przebywającego 
ratora sądu krakowskiego, któ-| obecnie w Tel-Avivie i Marii Ła- 
ry prowadził sprawę od nitki do | pińskiej, uznając przytoczone w 
kłębka, zasiada prokurator Że- | pismach do sądu powody niesta- 
leński, mąż zaufania p. ministra | wiennictwa za wystarczające. 


Jeszcze WIE ADWOKATURY MAŁO- | mieszkańców żydowskich. Zwra 


Rozprawie przewodniczy wi-|ślady 14 miesięcy więzienia. — 
GŁÓWNA BOHATERKA AFE |ceprezes s. o. Nowosielski, wo-| Ubrana w czerń, kroczy wolno, | Temu sprzeciwił się 
tują sędziowie Kronenberg i Wa| jakby 


wywołał pewne poruszenie -w 
gronie dziennikarzy de chwili, 
gdy ukończone zostało czytanie 
aktu oskarżenia. (Sireszczenie 
aktu oskarżenie zamieszczamy 
na str. 7). 

Następnie tok procesu normal 
nym potoczył się tryhem. Rozpo- 
częło się od debaty o świadków. 
Obrona jeszcze przed rozprawą 
demagała się przesłuchania tych 
wszystkich osób, które z nazwi- 
ska obejmował akt oskarżenia. 
prokurator, 


przytłeczona ciężarem wywodząc wezoraj, że skoro 0s0- 


Oskarżeni nie przedstawiają 
sobą nic szezególnego: przecięt - 
ne typy małomiasteczkowych 


ca jedynie uwagę Fleischerowa. 
BYŁA KRÓLOWĄ BALÓW 
I ZABAW. 
Jeszcze dziś widać na jej twarzy 
nich jeszcze bardziej niezatarte 


silewski. chwili, Nie inieresuje się zbyt- | by te przesłuchano DLA SCHA- 
Na ławie oskarżonych zasie-|nio ani widownią, gdzie zasiada | RAKTERYZOWANIA DZIA- 
dli: Hinda vel Helena Fleische- | jej rodzina, ani też gronem dzien | ŁALNOŚCI PARYLEWICZO- 


nikarzy, śledzących ją uporczy- | WEJ, a ta nie jest oskarżona. to 
wie. Z nieruchomyn: wzrokiem nie ma powodu również przesłu- 


wbitym w jedno miejsce sali, | chiwania tych osób, Sąd dopuścił 


A przeznaczonych, przysłuchuje się przebiegowi część tych świadków, po czym 
czenia wprowadzają nas w Samo | zwykle dla sędziów przysięgłych | rozprawy. i 


jadezytano jeszcze pismo Związ- 

Przebieg ten jest początkowo ku x ze rę e. 
monotonny. Przez trzy godziny| w Warszawie. Wy z niego, 
roziega iż miarowy głós sędźzie- | że b. We Pryewiex wpłaci 
go, czytającego akt oskarżenia. | ostatnio zł. 825 gr. 30, pokrywa- 
Urezmaica go tylko trochę ko-| jąc w ten sposób szkodę, wyrzą- 
miezny incydent. Starnszek Tsé | dzeną przez swą żonę. Na tym 
który, jak twierdził w kuluarach | wyczerpano formalności wstęp- 
— nie wie dłaczego się tu zna- nei przystąpiono do przesłucha- 
lazł, bo jest zupełnie niewinny, nia Fleischerowej. 


| 


— PRZYZNAJĘ, ŻE ZAJMO-'sowa jaknajprędzej 


dalszym ciągu do nakreśleni: 
swej znajomości z „panią preze- 
sowa“. W ciągu całego swego o- 
powiadania oskarżona stale uży- 
wa zwrotu „PANI. PREZESO- 
WA“. O zmarłej mówi z widocz- 
nym szacunkiem, który bije zre- 
sztą ze słów: 

— IMPONOWAŁA MI ZNA- 
JOMOŚĆ Z PARYLEWICZO- 
WĄ. 

W ten sposób fHłumaączy ona 
wszystkie te zabiegi, mające na 
celu przysporzenie Parylewiczo- 
wej klienteli. Przyznaje, że z cza 
sem zabiegi te przestały być bez- 
interesowne, początkowo jednak 
chodziło jedynie o zadowolenie 
pani prezesowej, która zresztą 
PRZYRZEKŁA ZA TO KONCE- 
SJĘ NA ROZLEWNIĘ. 

W dalszym ciągu trybunał roz 
ragent sprawę sędziego Micha- 
łowicza, w którego sprawie Pa- 
rylewiczowa miała interwenio- 
wać. Fleischerowa zwróciła się z 
tym do „pani prezesowej*, któ- 
ra przyrzekła poparcie w czasie 
bytności w Warszawie. 

Sędziemu Michałowskiemu za 
leżało jednak na czasie i dlatego 
zapłacił 60 zł, aby pani preze- 
wyjechała 


czytania aktu oskarżenia zabrał | WAŁAM SIĘ RZECZAMI, KTÓ-|do Warszawy i sprawę jego prze 


swe palto i poszedł do domu. —| RYMI l 
Dopiero po chwili spostrzeżono BYŁA ZAJMOWAC. ALE DO 


NIE POWINNAM SIĘ/'niesienia załatwiła. 


Sprawa sędziego Michałow- 


jego nieobecność, przerwano roz ŻADNEGO ZWIĄZKU NIE NA-| skiego była jedyną, poruszoną 


prawę i odszukano Isleta, który | LEŻAŁAM. 
wrócił na swoje miejsce. To był 


Takie są pierwsze słowa Flei- | czym 


wczorajszej rozprawie, po 
rozprawę odroczono do 


na 


jedyny drobny incydent, który scherowej, która przechodzi w| dziś 


Badanie zagadnienia podziału Palestyny 


Komisja mandatowa nie wypowiedziała się za matych= 
mmiastowym stworzeniem dwuch państw niezależnych 


„Przed arabami otwarte są szerokie terytoria, podczas gdy przed żydami zamyka się świat” 


GENEWA, 23.VIII. (PAT.) — 
Komisja mandatowa, która ze- 
brała się na sesji nadzwyczajnej 
przedłożyła swój raport człon- 
kom rady ligi narodów. Raport 
ten zawiera: 1) Opinię przed- 
wstępną komisji co do zagadnie 
nia statutu palestyńskiego. 2) U- 
wagi ogólne, dotyczące rozru- 
chów, jakie miały miejsce w Pa- 
lestynie w roku 1936. 3) Uwagi 
szczegółowe, dotyczące admini- 
stracji terytorium mandatowego. 

W. swoich konkluzjach, doty- 
czących rozruchów komisja u- 
znała trudności zapobieżenia te- 
go rodzaju wypadkom, ale nie 
zdołała wyrobić sobie przekona- 
nia, iż nie było możliwym wy- 
dać wcześniej energicznych za- 
rządzeń celem złamania zbroj- 
nego oporu. 

Z drugiej strony komisja są- 
dzi, że główne trudności, na ja- 
kie napotkano przy zwalczaniu 


oporu, wynikały z istniejącego 
położenia politycznego. 

W swej opinii przedwstępnej 
co do przyszłości Palestyny, ko- 
misja przytacza złe i dobre stro 
ny, proponowanych rozwiązań. 
Komisja sądzi, że powinna była 
w pierwszym rzędzie przedłożyć 
radzie opinię, czy mandat ọbec- 
ny może hyć utrzymany. 

Stwierdziwszy, że zobowiąza- 
nia wynikające z mandatu nie 
wydawały się być niewykonal- 
nymi komisja stwierdza, iż an- 
tagonizmy, jakie się zaznaczyły 
między ©bu narodami doszły do 
stanu rozjątrzenia, którego nie 
można było przewidzieć 20 lat 
temu. 

Uczucia antyżydowskie i 
wzrost poczucia narodowego a- 
rabów zwiększyły trudności pań 
stwa mandałowego. Jednocześ- 
nie pewien brak stanowczości w 
polityce administracii nalestyń- 


| 


jakie mieć on będzie na stosun- 
ki między arabami i żydami, a- 
niżeli od takiego lub innego roz- 
wiązania terytorialnego. 


stwierdza, że położenie arahów 
i żydów nie da się ze sobą po- 
równać. Pierwszym otwarte są 


za zbadaniem zagadnienia prze- 
widującego podział Palestyny, 
KOMISJA NIE WYPOWIEDZIA 
ŁA SIĘ TYM SAMYM ZA NA- 
TYCHMIASTOWYM STWOQRZE 
NIEM DWÓCH NOWYCH 
PAŃSTW NIEZALEŻNYCH. 

Komisja uważa bowiem, że 
przedłużenie mandatu, jako sy- 
stemu szkoły politycznej byłoby 
pożyteczne tak dla nowego pań- 
stwa arabskiego, jak i dla pań- 
stwa żydowskiego. 

Zdaniem komisji przygotowa- 
nia obu państw do niezależności 
mogłyby najłatwiej być zrealizo 
wane: 1) przez prowizoryczny 
podział na kantony, któreby ko- 
rzystały z szerokiej autonomii 
wewnętrznej, ale załeżałyby od 
państwa mandatowego, o ile cho 
dzi o politykę obrony kraju, 
sprawy zagraniczne, politykę cel 


skiej przyczynił się do wyrobie- 
nia wśród arabów przekonania, 
iż gwałły mogą powstrzymać 
imigrację żydów. 

Komisja sądzi również, że 
mandat stał się obecnie prawie 
niewykonalnym, wobec publicz- 
nego oświadczenia tegoż przez 
komisję królewską i rząd pań- 
stwa mandatowego. 

Co do: projektu podziału, to 
powodzenie jego, zdaniem komi- 
sji, zależeć będzie od reperkusji, 


Przy tej sposobności komisja 


obszerne terytoria, podczas gdy 
przed drugimi Świat się coraz 
bardziej zamyka. 


Oświadczając się w zasadzie dla każdego z państw aż do ehwi 


li, kiczy dowiodłyby one, że bę- 
dą się mogły same rządzić. 

W konkluzji komisja podkre- 
śla zasługi W. Brytanii oraz ©- 
bowiązki wdzięczności, jakie dła 
tego państwa posiadają zarówno 
żydzi, jak i arabowie. 


ZURYCH, 23.VII. (PAT.) — 
Rada agencji żydowskiej zakoń- 
czyła obrady. Rada zatwierdziła 
uchwały kongresu sjonistyczne- 
go, przyjmujące poza tym szereg 
rezolucji. M. in. przyjęto uchwa- 
łę, wypowiadającą się za reali- 
zacją zgodnego współżycia mię- 
dzy arabami a żydami i wzywa- 
jącą rząd angielski do zwołania 
konterencji „okrągłego stołu“ z 
udziałem arabów i żydów. 

Celem tej konferencji byłoby 
ustalenie warunków zgodnego 
współżycia i uniknięcia podzia 


ną i t. d., 2) oddzielne mandaty |tu Palestyny. 


24,VTIT— „GŁOS PORANNY” — 1937 


sytuację wewnętrzną 
Polski? 

Sytnacja w Polsce staje się nie: | 
wątpliwie coraz bardziej interesu- 
jąca. Wprawdzie wielu dostojni- 
ków bawi na urlopach, a pułk, Koc 
nważał za możliwe wyjechać na 
wypoczynek aż do dalekich Włoch, 
nie mniej te 
pozory ogórkowego sezonu nie ma- 
ia nie wspólnego z. rzeczywistoś- 


cią. 
Rzeczywistość ta — to głębokie i 
w skutkach trudne do obliczenia 
przemiany wewnętrzne, to 
wielka i pełna dramatycznego na- 
pięcia gra, 
czegó miarą może być chociażby 
coraz żywsza nwaga, jaką Polskę 
darzy prasa zagraniczna, 
Tutaj streścimy 
charakterystykę 
podaną przez wczorajszą 
Presse”. 
„Prager Presso” zaczyna swą Te- 
lację od ostatniego krakowskiego 
kongresu związku legionistów į wl 
dzi w tym związku 
trzy skłócone z sobą grupy. 
Pierwsza — to „skrajna prawica, 
prowadzona przez WALEREGO 
SŁAWKA |] kilku b. premierów. 
Reprezentuje ona opinię, że tylko 
bezkempromisowe przywrócenie po 
przedniego integralnego systemu 
antorytatywnego z odejściem tych 
wszystkich, którzy przez swe nie- 
zdecydowanie i niejasną. politykę 


sytuacji naszej, 


s 


doprowadzili do obecnej sytnacji, 
może ją naprawić”. 
Dmga grupa — to centrum 


PUŁK. KOCA, który po bezsku- 
1ecznych próbach pozyskania dla 
swego obozn Żywiołów katolickich, 
oraz przywćdców chłopskich i ro- 
botniczych — podał rękę narodowo- 
Hlemokratycrnym eksternistom % 
dawnej faszystowskiej „Falangi”. 

Wreszcie trzecia grupa — to 
legionowa lewica, oburzona x po- 
woda samej możliwości współpracy 
z tymi, z którymi Piłsudski stał za- 
wsze w ostrym antagonizmie ideo- | 
wym, ale także zwalczał ich przez 

całe życie. 

Wspemniawszy o tak charaktery- 
stycznym epizodzie, jak zdeklaro- 
wana 10 sierpnia. 

współpraca Strzelca”, będącego 
jednym z filarów systemu autory- 
tatywnego, ze związkiem nauczy: 

cielstwa polskiego, 

który stanowczo odrzuca wszelką 
lyktatureę i przyznaje się do zasad 
siemokratycznych, — „Prager Pres- 
ge” stwierdza: 
Pułk. Kocowi udało się na jakiś 
czas zahamować ofenzywę opozycji 
i przejąć w swe ręce inicjatywę. 
Ale ta faza jnż sie skończyła, — 
Polska opozycja znów wkracza 2K- 
tywnie na scenę polityczna, dążąc 
do celn jasno określongo: „Należy 
przeczekać rozpęd obozu rządzące: 
go, aby po tym przy pomocy jed- :; 
nego z jego skrzydeł objąć władzę. | 

Rćwnież 
w obozie opozycyjnym widzi „Pra- 

ger Presse” trzy grupy: 

na prawicy NAR. DEMOKRATÓW, 
w centrnm STRON, LUDOWE, któ- 
rego szeregi ciągną się zresztą od 
umiarkowanej prawicy po radykal- 
ną lewicę oraz SOCJALIŚCI, wśród 
których znalsźć można. przedstawi- 
vieli zarówno ewolucji, jak rewo- 
Ineji Mniejszości narodowe zajmu- 
ją stanowisko wyczekujące, nato- 
miast 

komuniści są żywiołem aktywnym 
i starajacym się wszędzie przenik- 

nąć. 

Krążyły pogłoski, że stron. naro- 
dowe w obawie przed powołaniem 
kooperacji lewicy tegionowej, so- 
rjalistów i radykalnych chłopów — 
szuka porozumienia z „Frontem z 
Morges”, firmowanym przez Pade- 
rewskiego, Korfantego i Witosa. 
Pogłoski te zostały zdementowane. 

„Stronnictwo narodowe — po 
wiada „Prager Presse” — zacho 
wuje na obie strony rezerwę. po- 
nieważ ciągle jeszcze, choć może 
nie tak bardzo jak dawniej. 
wierzy, że rozwój 


Źródła konfliktu między Por- 
lugaliqą a Czechosłowacją są zdu 
miewające. Oczywiście, o tyle, 
o ile wiadomości o tych źród- 
łach odpowiadają rzeczywistoś- 
ci, t. j. o ile istotnie tylko od- 
mowa wykonania zamówienia 
portugalskiego przez Czechosło 
wację dałą Portugalii powód 
da zerwania stosunków dyplo- 
matycznych. Dodajmy. że fakt 
ten nie doprowadzi napewno 
do wojny między obydwoma 
państwami. Do wojny zresztą 
doprowadzić nie może. zważyw 
szy na brak bezpośredniej gra- 
nicy między Portugalią a Cze- 
chosłowacją. 

Konflikt portugalsko - czecho 
słowacki ma dwa obłicza. Pierw 
sze, jest ogólne, ideowe, Strona- 
mi konfliktu są państwa o bie- 
gunowo przeciwległych nustro- 
jach państwowych. Portugalia 
jest krajem dyktatorskim, urzą- 
dzającym się na wzór Włoch i 
Niemiec, z którymi idzie zresz- 
tą ręka w rękę w sprawach po» 
lityki zagranicznej. Czechosło- 
wacja jest krajem nawskroś de- 


mokrałycznym, w wspaniały 
wprost sposób rozwiązującym 


u siebie wszelkie zagadnieaia 
polityki wewnętrznej, gospodar 
czej, społecznej, a przede wszy- 
stkim narodowościowej. 

W obecnym zagadnieniu cho- 
dzi o to, czy Czechosłowacja ma 
prawo odmówić dostawy mate- 
riałów wojennych dla Portuga- 
lii. Oczywiście w ramach pra- 
wa międzynarodowego nic nie 
stoi na przeszkodzie decyzji 
Czechosłowacji. Każdemu kra- 
jowi przysługuje prawo sprze- 
dawania lub  niesprzedawania 


wytworów swej produkcji. — 
Czechosłowacja kierowała się w 
swej decyzji nie tylko kapry- 
sem. Jako kraj uczciwie dema- 
kratyczny zrozumiała, że wysy* 
łając do Portugalii, kraju, sąsia- 
dującego bezpośrednio z Hisz- 
panią i to z częścią, zajętą 
przez wojska gen. Franco, może 
w ten sposób pośrednio WSpo- 
magać wojska powstańcze i po- 
gwałcić zasady  nieinterwencji. 
Niejednokrotnie już wykazano 
Portugalii, że z terytorium jej 
idą masowe posiłki do Hiszpa- 
nii. Zresztą nawet bez dowodów 
bezpośrednich nie trudno się do 
inyśleć, że kraj, pozostający w 
orbicie wpływów włosko - nie- 
mieckich, odnoszący się wrogo 
do ideałów, z których powstał 
prawowity rząd hiszpański, a 
ponadto posiadający najłatwiej 
szą do przekroczenia granicę z 
Hiszpanią, obsadzoną w dodat- 
ku przez wojska gen. Franco— 
napewno nie ogranicza swych 
sympatii dla wojsk powstań- 
czych do... gorących westchnień 
i błagalnych modłów do Boga. 
Czechosłowacja opowiada się 
jednak raczej 7a stroną rządo- 
wą, a nie powstańczą. Czyni to 
zarówno z potrzeb własrego n- 
stroju, któremu milsza jest de- 
mokracja frontu ludowego, niż 


Warunek 


KUPIMY 


niewielki bndynek fabryczny. 


WOLNA SALA 
Oferty sub. „atychmiast* do administr. 


dyktatura faszyzmu, jak i z po- 
trzeb polityki zagranicznej, któ 
ra nie chciałaby dopuścić do po 
litycznego wzmocnienia Nie- 
miec, protektora gen. Franco i 
największego obecnie wroga 
Czechosłowacji. W tym wzglę- 
dzie limia polityczna Częchosto- 
wacji jest jasna i prosta, 

Ale sprawa ma jeszcze jeden 
aspekt. Po stronie wojsk tepu- 
blikańskich walczą także czesi 
w charakterze ochotników. po- 
dobnie jak po stronie gen. Fran 
co walczą w charakterze „och 
ników“ włosi, niemcy i portu: 
galczycy. Fakt, że czesi są na- 
prawdę ochotnikamiwynika z u- 
stroju demokratycznego republi 
ki czesko - słowackiej, fakt zaś, 
że włosi, niemcy i portugalezy- 
cy są „ochotnikami z przymu- 
su“ wynika z totalnego, dykta- 
torskiemu ustroju Włoch, Nie- 
miec i Portugalii. Co do tego 
nie ma chyba żadnych wątpli- 
wości. Otóż robotnik czeski, 
pracujący w fabryce „Ceskoslo- 
venska Zbrojovka“ i wyrabia ją 
cy łam karabiny maszynowe, 
które byłyby przeznaczone dia 
Portugalii z dalszym przezna 
czeniem dla wojsk gen. Franco 
mógłby pomyśleć sobie, że kara 
bimy te będą może prażyły jega 
własnego syna, ojca, brata, luk 


minimum 500 metr. kwadr. 


John Roosevcli szaleje 


Awaniury syna prezydenta we Francji 


Młodzi amerykanie, a szcze- 
gólnie amerykanki, zachowują 
się rieraz oryginalnie, gdy przy 
jeżdżają po raz pierwszy na 
„kontynent. Prawdopodobnie 
uroki starej Europy uderzają im 
do głowy; zatraca się to z cza: 
sem, ale póki ten stan trwa, po- 
woduje nieraz poważne zakłóce 
nie spokoju publicznego. Jeśż 
jednak sprawa dotyczy wybitne 
go amerykanina, jak naprzy- 
kład syna prezydenta Roosevel- 
ta, choć ten ma dopiero 18 lat, 
Wówczas z całego zajścia robil 
się sprawa państwowa, wystę: 
puje na widownię prezydent j 
ambasador, aby załagodzić nie 


przyjemny incydent. 

Ten „nieprzyjemny incydent* 
wywołał coprawda duże wraże- 
nie we francuskiej opinii publi 


ze zwiedzeniem Wiednia, 
Neapolu, Salzburga kolej 


do CARMEN-SYLVA 


Zapisy 
i informacje; 


Łódź, Piotrkowska 60 


Polsce odda mu pelną władę, na 
której przyjęcie jest ono najlepiej 


uzbrojone w środki. 


| Wyczckująca postawa stron, naro- 
wypadków w, 


dowego zmusza socjalistów i lu- 


uARGOS: organizuje wycieczki: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


23.IX, -18.X. zt. ZE 


do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 
do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 


do JUGOSŁAWJI (autokarem) 
przez Autostrady ALPEJSKIE 


stałe wycieczki1<4Ł-dniowe 
do BARYŻA 


„ARGOS” 


cznej, bowiem Jobn Roosevelt 
awanturował sięj miezgorzej w 
Cannes, gdzie bawił chwilowa 
w swej podróży po Europie. Fe 
tografowi, który chciał go zdjąć 
zamierzał rozbit aparat, innych 
ciekawskich, którzy zgromadzili 
się przy jego przybyciu, roztrą- 
cił bardzo nieuprzejmie, po 
czym usunął się do hotelu, mru 
cząc dość wyraźnie, że wysyła 
ich wszystkich do diabła. Ale 
wieczorem dopiero nastąpiła 
wielka awantura, 

John siedział na tarasie dan: 
cingu, a na. „stole, który, zajął ze 
swymi przyjaci zgromadzi 
ła się już porządna bateria bu 
telek od szampana. Nagle do lo- 
kalu wszedł burmistrz Cames, 
a właśnie tego dnia była w Can- 
nes zabawa kwiatowa i bur- 


Rzymu, Wenesji, Florencji, 
autokarami, statkami 


S „— (kolej - II kl., statek! - kl. 
1.IX—16.IX zł 245— 
LIX—18.IX zł. 370.— 
LIX—30.IX zł. 440.— 
3.1X—221X zł. 335— 


2.1X—17.1X zł. 365.— 


tel. 107-86 


dowećw, którzy również Żywią 


władcze aspiracje, 

ofenzywy. Przy tym 

obie te parlie ulegają w ostatnim 
okresie wyraźnej radykalizacjh 


do energicznej 


mistrz uważał za wsi_azane po- 
witać oficjalnie Johna Roosevel 
ta. Stanął w odpowiedniej po- 
zycji, trzymając bukiet kwiatów 
w dłoni i szykował się do roz: 
poczęcia przemówienia. Ale za: 
nim zdołał wypowiedzieć pierw 
sze słowo, John Roosevelt zer- 
wał się, chwycił swój kielich z 
szampanem i wylał jego zawar- 
tość w twarz burmistrza. W 1o- 
kału zapanowała śmiertelna el- 
sza, to też tym wyraźniej sły- 
chać było przekleństwa Johna 
Roosevelta, który wybiegł na; t- 
licę i tam położył knock-outem 
pierwszego napotkanego niewin 
nego przechodnia: Bp: 

Poszły w ruch druty telefoni- 
czne. Burmistrz zapytał w míni- 
sterstwie spraw wewnętrznych, 
jak się ma zachować, stamtąd 
zwrócono się na Quai d'Orsay, 
które ze swej strony zapyłało 0 
radę ambasadora Bullitta. Zgo- 
dzono się przede wszystkim, że 
nie jest wskazane oskarżać sy- 
na prezydenta o zakłócenie spo 
koju publicznego, nie chciano 
go również pociągać do odem 
wiedzialności za obrazę urzęd- 
nika państwowego. Burmistrz 
Cannes, monsieur Pierre, ©- 
trzymał polecenie, aby zbagat® 
lizować całe zajście, które jed: 
nak oczywiście zostało porusza 
ne przez całą prase francuską | 
amerykańską. Ambasador Bul- 
litt przeprowadził rozmowę te 
lefoniczną z ojcem Roosevelta, 
który niesłychanie się rozgnie- 
wał i natychmiast zarządził, a- 
by John na razie udał się do 
letniej siedziby ambasadora w 
Chantilly pod Paryżem. W tej 
chwili John spaceruje smutny 
w parku siedziby letniej amba 
sadora U. 5. A; pozbawio- 
ny jest wszelkiego alkoholu i 
jest przy tym dość ostra strze 
Żony, aby nie czmychnał 


Nr. 282 


Sluszny Krok Czechosłowacji 


przyjaciela, walczącego w Hisz- 
panii, A gdyby karabiny te na- 
wet nie miały być przeznaczone 
dla wojsk powstańczych, to w 
każdym razie będą one służyły 
wojskom państwa totalnego, 
które jest ustrojowi republikań 
skiemu Czechosłowacji wrogia 
na śmierć i życie. Nikt chyba 
nie łudzi się co do tego, że przy 
szła wojma europejska, lub świa 
towa, zrodzi się właśnie z gwał- 
townej różnicy dwuch wieltkick 
bloków we współczesnej Euro 
pie: bloku państw dyktator- 
skich, totalnych i prących do 
wojny oraz bloku państw demo 
kratycznych, miłu jących pokój 

Państwa demokratyczne nie 
handlują śmiercią. Czechosło- 
wacja nie po to ma przemysł 
zbrojeniowy, aby karmić nim 
siły wrogie pokojowi. Wszyscy 
ludzie, miłujący pokój, rozu- 
mią pobudki Czechosłowacji, 
wszystkie państwa, prące do 
wojny, rozumią pobudki Por- 
tugalii. Utworzyła się już teraz 
znamienna” linia podziału. Wło- 
chy i Niemcy pochwal. stanowi 
sko Portugalii, państwa demo 
kratyczne zaś pochwalają sta- 
nowisko Czechosłowacji. 

Czechosłowacja uczyniła, zda 
je się, pierwszy krok w kierun- 
ku uzdrowienia moralności — 
sit venia verbo—przemysłu wo 
jenrego. Przemysł ten w istocie 
winien służyć wyłącznie potrze- 
bom zbrojeniowym  własneso 
kraju. Może wreszcie znikną %- 
hydne czasy z wojny światowej. 
kiedy te Krupp dostarczał Fras 
cjii Belgii armat, które następ- 
nie zwrócone były przeciw woj- 
skom niemieckim, zakłady Vis. 
kersa dostarczały amunicji af- 
miom wrogim Anglii, a francus 
kie fabryki zbrojeniowe Schmel 
der—Creuzot rozsyłaty broń na 
prawo 1 lewo, nie oglądając się 
na interes państwowy. byleby 
własny interes kwitnął w najlep 
sze, byleby odbiorcy płacili naj 
wyższe ceny. Może krok Czecho 
słowacji zmiecie wreszcie z po- 
wierzchni życia typy tak maka- 
bryczne j przerażające, jak nie- 
świetnej pamięci Bazyli Zac? 
TOW, 

Zdziwienie Niemiec z nowodu 
stanowiska Czechosłowacji moż 
na wreszcie zrozumieć, — Kraj. 
który uważa Rosjy sowiecką za 
największą plagę świata, który 
odmawia współpracy z każdym 
państwem, zawierającym jaki 
kolwiek pakt z Sowietami. a 
który sam, własnymi talentami 
pracą ij nawet kapiłałami (kre- 
dyty niemieckie dla Sowietów) 
buduje w Rosji gigantyczne za- 
kłady ciężkiego przemysłu, go- 
towe w każdej chwili do pro- 
dukcji materiału wojennego — 
nie ma prawa w ogóle „umorał 
niać' i „zbawiać świata”, 


Wyświetla ORA ea 


Dziś 


Najpiękniejsze arcydzieło 


filmowe w naturalnych 
kolorach! 


W rolach głównych: 


Loretta Young i Don Amoche 
| Tygodnik 

aj > Eh My JEJ 

Już w następnym programie 


„Parada miłości” 


Ceny miejsce na wszystkie 
seanse od 54 groszy. 
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STATEK ANGIELSKI OBRZUCONY BOMBAMI „«unatyzm;, 


„Woemi-Julinx" zaatakowany przez dwa sa- 
rmoloty ma morzu Śródziemnym 


pobliżu statku tak przed jak i| kluduje, iż statki hiszpańskie za- 


LONDYN, 28.VIII (PAT.) — 
Wielkie wrażenie wywołała w 
Londynie wiadomość o nowym 
nalocie powietrznym na statek 
brytyjski ma morzu Śródziem- 
nym. 

Statek „Noemi-Julia* wysłał 
dziś rano sygnały, że został zaa- 
takowany i obrzucony bombami 
przez 2 samołoty na pełnym mo 
rzu. Samoloty posiadały nume- 
ry 528 i 529 oraz oznaczone by- 
ly białymi krzyżami na tle czar- 
nych pól. Krzyże miały dwa czar 
ne pasy. 

Statek znajdował się w dro- 
dze z Susa w Tunisie do Barce- 
lony. Nalot nastąpił mniej wię- 
cej w połowie drogi między Mar 
sylią a wybrzeżem katalońskim. 
Jest to drugi wypadek zaatako- 
wania brytyjskiego statku han- 
dlowego na morzu Śródziem- 
nym przez nieznane samoloty. 
Dnia 6 sierpnia 3 samoloty 60- 
znaczone ciemnymi krzyżami 
św. Andrzeja na białym tle zbom 
bardowały w pobliżu Algieru sta 
tek - cysternę „British Corpo- 
rale“. 


Walencja oskarża 
Włochy 


GENEWA, 23.VIII. (PAT.) w 
fo sekretariatu ligi narodów 
wpłynęła nota rządu walenckie-! 
go, która wymienia ostatnich| W nocy z soboty na niedzielę i 
kilka wypadków zatopienia rzą-| w ciągu dnia niedzielnego toczy 
dowych hiszpańskich statków |ła się wielka debata palestyń- 
handlowych i przypomina, że w|ska na kongresie Agudy. 


NEST EC ca 
„Grom“, „Wicher” i „Burza“ 


w drodze z Tallina do Rygi 
TALLIN, 23.8. (PAT) — Po % | skiej marynarki wojennej „Grom”, 
dniowym pobycie z oficjalną wizy- | „Wicher” i „Burza” opuściły dziś 
tą w Estonii, kontrtorpedowce pol- | tutejszy port, udając się do Rygi. 


Nieślubny syn arcyk$. Ferdynanda 


wygrał proces o stałą rentę miesięczną 


WIEDEŃ, 238. (PAT) — Sąd) berg. 
wiedeński rozpatrywał skargę nie- Arcyks. Ferdynand uznał jeszcze 
ślubnego syna, zamordowanego w |w r. 1902 w sądzie praskim ojco- 
swoim czasie w Sarajewie arcyksię | stwo wsstosunku do swojego nie- 
cia Franciszka Ferdynanda, wnie- ji “syna. Obeenie sąd wie- 


sioną przeciw najstarszemu synowi | deński przyznał skarżącemu 250 
Ferdyńanda ks. Maksowi Hohen- | szylingów renty miesięcznej. 
Kaganowicz, Mezłauk i Bakulin na nowych stano- 
wiskach 

MOSKWA, 23 8. (Tel. wł.) — 
Dotychczasowy komisarz komu 
nikacja Łazar Kaganowiez mia 
nowany został komisarzem cięż 
kiego przemysłu, z którego 
kemnetencji wydzielono sprawy 
związane z przemysłem kon- 
strukecyj mechanicznych, jak 
również i sprawy przemysłu 
metalowego — metali półszla- 
chetnych, przemysł kauczuko- 
wy i przemysł szkła przemysło 
wego. 

Utworzono dla tych spraw 
komisariat ludowy konstrukcyj 
mechanicznych, którego komi- 


— JUż JUTRO — 
w kinie „CASINO“ 


| kapitalna komedia sensacji 


| 1 wytwornego humoru p. t. 
A 


50 WTORKU 
6 CZWARTKU 


CZ IE I RA A AEK 


z Myrną Loy 
i Williamem Powell 


w r. gł 


podczas zatapiania znajdowały 
się włoskie okręty wojenne, 
względnie okręty nowoczesne, 
jakich powstańcy nie posiadają. 
Opierając się na tych okoliczno- 
ściach oraz na fakcie, że okręty 
włoskie nie udzielają pomocy 
statkom hiszpańskim, nota kon- 


ORAN, 23.8. (PAT) — Przyby- 
wające do portu w Algierze ot)ęty 
donoszą o obecności w pobliżu wy- 
brzeży Algieru krążownika powstań 
czego „(CCanarias”, Krążownik ten 
został spostrzeżony na wodach te- 
rytorialnych Algieru przez francu- 
ski stątek pasażerski „G. G. Cam- 
bon”, Po wymianie sygnałów roz- 
poznawczych, krążownik szybka 
oddalił się. 


sarzem zoslał Walery Mezłauk. 
Komisarzem ludewym komu- 


Wezcraj o godz. 9.30 wieczorem 
w Pabianicach obok dworca kole- 
jewega miała miejsce katastrofa 
samochodowa. 

Ulicą przej.żdżała karetka noc- 
nego pogotowia ratunkowego w Ło 
dzi „Linas Hacedek”, prowadzona 
przez szofera F. Grinbauma (Lódź, 
Żórawia 20). 

Karetką przewożono z Kolumny 
do szpitala w Łodzi dziecko kupca 
iódzkiegjo, Breslera, które na letni- 
sku nagle zachorowało. W aucie 
siedział nadto ojciec dziecka i 
dwuch członków towarzystwa „Li- 
nas Hacedek”. 

Nagle z przecznicy wyjechał wóz 
asenizacyjny, zaprzężony w dwa 
konie. Stało się to tak szybko, że 
szofer nie zdołał już zahamować 
karetki. Nastąpiło gwałtowne zde- 
rzenie. 

Wóz asenizacyjny został rozbity 
doszczętnie, jeden koń zabity. Woź 


| 


24. VIII— „GŁOS PORANNY” — 1937 


——. 


topione zostały przez okręty wło 


skie. 


(W, dalszym ciągu nota rządu 
walenckiego prosi © wpisanie 
sprawy na porządek dzienny ra- 


dy ligi narodów na mocy $ 11 
paktu 
przewodniczącego rady oraz se- 


Również parowiec francuski 
„Roubaisien” zawiadomił, że w cza 
sie podróży z Oranu do Algieru w 
ciągu nocy podpłynął do niego krą 
żownik, płynący ze zgaszonymi 
światłami; po rozpoznaniu narodo- 
wości przy pomocy reflektorów, 
krążownik ten szybko odpłynął na 
pełne morze. 

Patrolowanie wybrzeży Algieru 
przez krążownik „Canarias? przy- 


pozostawiając uznaniu 


Krążownik powstańczy „Canarias“ 


patroluje wybrzeża Algieru 


Lepsi arabowie niż wolnomyśliciele 


Aguda jest zadowolona, że jerozolima nie została włączona 
do projektowanego państwa żydowskiego 


MARIENBAD, 23 8. (PAT).-— 


W dyskusji zabrał pierwszy 


głos rabin Blau (Jerozolima). 
który m. in. powiedział: 
„Powinniśmy się eieszyć, że 
jeśli dojdzie do powstania pań- 
stwa żydowskiego, Jerozolima 
znajdzie się poza jego obrębem, 
gdyż „Święte Miasto“ w ten 
sposób nie podpadnie pod wła- 
dzę wolnomyślnych*. 
L. M. Lewin (prezes Agudy 
w Polące) zaznaczył, że to co 
się prdjektuje, nie będzie wca- 
le państwowością żydowską, 
lecz kopiowaniem innych naro 
dów, zaś naród żydowski ma 
do spełnienia posłannictwo re- 
ligijne. 
Poseł Mincherg wypowiada 
się za państwem żydowskim, 
należy natomiast wpłynąć na 
rząd angielski, aby nie dopu- 
ścił do „rządów marksistow- 
skiech* w Palestynie. 
W tym samym duchu prze- 
mawiał b. prezes gminy żydow- 
skiej w Warszawie, p. Eljahu 


IWONICZ-ZDRÓJ 


rozpoczyna 21 sierpnia Ill sezon je- 
sienny poleca ryczałt. pobyt z kuracją 
3 tygodnie Zł. 153.—, 


niea runął na bruk, doznając cięż- 
kich abrażeń cielesnych, m. in. zła 
manie nogi Wezwany lekarz pogo- 
towia przewiózł woźnicę do Szpi- 
tala w Pabianicach. 


Rozbitą szybą został pokaleczo- 
ny również szofer. Chore dziecko 
i pozostałe osoby wyszły bez 
szwanku. 


Władysławów, 
=- 
a nie Władysławowo 


PUCK, 23,8. (PAT) — Ze źródeł 
attorytatywnych dowiadujemy się, 
że projektowana nazwa przyszłego 
portu rybackiego Wielka Wieś 
brzmieć będzie Władysławów a nie 
Władysławowo. Nazwa Władysła- 
wów fonetycznie brzmi lepiej i ma 
swój odpowiednik n. p. w nazwie 
miasta Małopolski, Stanisławów, 


nikacji został Alcksiej Rakulin.| ŻĄ DAJCIE PROSPEKTÓW ! tu do Rimini oraz lotu o%rężnego, 


kalasirola samochodowa W Pabianicach 


Tium usilowal zlimczować szofera karetisi 
pośolcwia „Linas Hacedek“ 


3 


| artretyzmie : nerWóbólach, 
stosuje się 2-3 tabletek. 

Togal 3 lub 4 razy dzien. 
JA nie. Togal jest dobrym 
środkiem przeciwbólowym. 


kretarza generalnego ligi naro- 
dów czy nie należałoby zwołać 
natychmiast nadzwyczajnego po 
siedzenia rady. Nota przyznaje 
jednak, że biorąc pod uwagę ist- 
niejące położenie, można być 
zdania, iż zwołanie nadzwyczaj- 
mego posiedzenia rady jest nie- 
wskazane. 


Ulica Marsz. Śmiałego" 
Rydza w stolicy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Na jednym z najbliższych po 
siedzeń tymczasowej rady miej 
skiej zgłoszony będzie wniosek 
o nadanie jednej z ulic w śród- 
mieściu nazwy im. Marsz. Ry- 
dza - Śmigłego. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


pisują obecności w porcie Algieru 
hiszpańskiego statku rządowego 
„Altecoa”, który w podróży z mo- 
rza Czarnego do Hiszpanii schronił 
się do portu w Algierze w obawie 
przed zatopieniem. 

Na wieść o obecności „Canarias” 
w pobliżu Algieru, władze francu- 
skie wysłały z Algieru dwa wojsko 
we wodnosamoloty celem patrolo- 
wania wybrzeży. 


Wśród podań o ułaskawie: 
nie, które wpłynęły osłatnio do 
kancelarii p. Prezydenta, znaj- 
duje się między innymi prośba 
byłego dyrektora naczelnego 
Banku Zagłębia, Stanisława 
Rzuchowskiego, który był sxa- 
zany na 41 pół lat więzienia za 
defraudację. Prośba Rzuchow- 
skiego została odrzucona. 


Pożary lasów we Francji. 


Wojsko współpracuje ze strażą ogniową 


PARYŻ, 23,8. (PAT) — Na sku- | się na budynki radiostacji Marseille 
tek panującej posuchy wiele lasów | Provence. W Dragignan w departa- 
w południowej Francji stoi w pło: | mencie Vary wybuchł pożar lasów 
mieniach. Z różnych miejscowości | w górach Loude. Ogień strawił juź 
sygnalizują pożary. W okolicach | 100 ha lasu i rozszerza się na fron 
Aix - en - Provence, w miejsco- | cie szerokości 3 klm. Gwałtowny 
wości Venelles, oddziałom wojska | mistral podnieca pożar, który za- 
z trudem udało się zlokalizować po | graża wiosce La Roque - Brussan- 
żar, podobnie jak w Realier, gdzie | ne, 
ogień zagrażał już przerzuceniem 


fiszy chipy RWD 43 


biorą udział w tł. zw. „Zlocie Littorio“ 

RZYM, 23.8. (PAT) — Dziś przy- 
były na lotnisko Miramare pod Ri- 
mini samoloty włoskie i zagranicz 
ne, biorące udział w t. zw. „Zlocie 
Littorio”. Międzynarodowe zawody 
składają się z 2 części: samego zlo- 


Mazur, który zaznaczył, że Agu 
da w tym wypadku nie wiele 
ryzykuje — owych 6 cesty- 
fikatów przecież w każdym ra: 
zie uzyska. 


złożonego z 3 etapów. Etap pierw= 
szy odbędzie się 25 b. m. na dro- 
dze okrężnej Rimini — Farma 
Turyn — Mediolan Wenecja 
(797 klm.). Etap drugi odbędzie się 
27 b. m. na drodze Wenecja 
Bolonia — Viareggio — Siena — 
Rzym (718 klm). Trzeci etap na- 
stąpi 29 b. m. na trasie Neapol — 
Foggia — Pescara — Rzym. 

W zawodach bierze m. in. udział 
kilka lotniczek. Lotnictwo polskie 
reprezentuja 3 ekipy RWD — 13. 
Skład ekip polskich jest następują» 
cy: Ekipa 1 sza — Bernas Bronł- 
sław, Żabski Zbigniew, Weigt Ru- 
dof; 2;ga ekipa: Markowski Ta- 
deusz, Wilkoszewski Władysław, 
Wacnik Stanisław; 3-cia ekipa: Ba- 
noszek Gerttard, Płoszek Rudolf t 
Zieleniewicz Władysław, 


W międzyczasie na miejscu kata- 
strofy zjawił się tłum, który usilo» 
wał zlinczować szofera, Szofer tak 
się przeraził, że zbiegł z uszkodzo- 
nej karetki, pozostawiając ją ua 
łasce losu. Tłum otaczał nadal ka- 
retkę, wznosząc wrogie okrzyki. 

Dopiero dzięki interwencji poli- 
cji zdołano ulokować chore dziec 
ko wraz z ojcem w taksówce i rū- 
szono w stronę Łodzi. Po drodze 
natknięto się na karetkę zaalarmo 
wanego prywatnego pogotowia ra- 
tunkowego w Łodzi (2-333), którą 
chore dziecko przewieziono do 
szpitala im. Poznańskich, 

W międzyczasie szofer sam się 
zgłosił na posterunek policji w Pa- 
bianicach, gdzie został zatrzymany 
do czasu zakończenia dochodzenia, 
zmierzającego do ustalenia z czy- 
jej winy doszło do katastrofy samo 
chodoweł. 


WET —— 


Zatoneła łódź 
4 oschy zginęły 
PARYŻ, 23,8. (PAT) — Z Boñ- 
logne donoszą, że podczas prze- 
jażdzki po morzu zatonęła łódź z T 
pasażerami. Jeden młodzieniec i 
trzy panienki utonęły. 


Zgon siynnego 
kompozytora 


PARYŻ, 23.8, (PAT) — Donosz4 
z Royan, iż zmarł tam przeżywszy 
69 lat znakamity kompozytor fran- 
cuski Albert Roussel, 
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Posiłki japońskie wylądowały w Chinach 


20 tysięcy domów i wielkie zakłady przemysłowe strawily pożary 
W czasie wybuchu pocisku w domu towarowym zgineła 


obywatelka polska p. 


TOKIO, 23. sierpnia (PAT) — 
Główne siły japońskie wylądo- 
wały dzisiaj rano we wschodnim 
Szanghaju pomimo oporu wojsk 
chińskich. W zaciętych star- 
ciach, jakie się toczyły, zginęła 
przeszło 80 japończyków. Stra- 
ty chińskie są znacznie większe 


SZANGHAJ, 23.VIII (PAT.)-— 
Przedstawiciel japońskiego szta 
bu generalnego oświadczył, że w 
ciągu ub. nocy i dziś o Świcie 
wylądowały w Szanghaju posił- 
ki japońskie, Posiłki te przekra- 
czają liczbę 50.000 żołnierzy. 


Nacisk wojsk chińskich na 


znajdujące się w Szanghaju od- 
działy japońskie maleje. Japoń- 


KINO 


EUROPA 


Poez. 4. 6. 8. 10 
OTWARCIE SEZONU |! 


BOHATEROWIE 
„MORZA 


. gi: 
Freddie BARTHOLOMEW 
Spencer TRACY 
Lionel BARRYMORE 


50 fr. 


Ulgi podatkowe 
dła drobnych płatników 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 


Organizacje gospodarcze pod- 
jęły w ministerstwie skarbu no- 
we starania o ulgi podatkowe 
dla drobnych płatników. Zgło- 
szono memoriał o odroczenie za 
iegłości podatku przemysłowe- 
go, powstałych do 31 grudnia 
1935 roku. 


Starania te napotykają na du- 
że trudności, gdyż rząd stoi na 
stanowisku, że tego rodzaju po- 
moc dla sfer gospodarczych jest 
właściwie pomocą dla opiesza- 
tych płatników. 


„Czarno na białym" 
nie ukaże się 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Kolejny numer „Czarno na 
białym* z przyczyn niezaleź- 
nych od redakcji nie ukaże się. 


Pismo „Epoka“ zostało wczo 
raj skonfiskowane. 


Król Faruk zareczył się 

LONDYN, 23.8. (PAT) — Z Ale 
ksandrii donoszą ©  zaręczynach 
króla Faruka z córką Jussufa Bey 
Zulficara, wysokiego funkcjonariu- 
sza paiacowego, którego żona jest 
damą dworu. Narzeczona liczy 
lat 16. 


RADOGOSZCZANIE NA FON. 

W dniu 22 sierpnia b. roku odbyło 
się w Radogoszczu walne zebranie 
członków tamtejszego Stow. właścicie- 
li nieruchomości, 

Na zebraniu tym jeden z uczestni- 
ków zabrał głos i wyjaśniając zebra- 
nym znaczenie funduszu obrony naro- 
dowej, wezwał, obywateli Radogosz- 
cza, aby życzliwie przyjmowali kwe- 
starzy, którzy w najbliższym czasie 
obchodzić będą domostwa, przepro- 
wadzając zbiórkę na F. O. 

Po wysłuchaniu tego przemówienia 
wśród zebranych zorganizowano sa- 
morzutnie zbiórkę. 

W ten sposób kilkudziesięciu bied- 
nych chałupników radogoskich zdo- 
łało zebrać w przeciągu kilku minut 
kwotę zł. 61.26. 

Zebranie zakończył żywiołowy o- 
krzyk ze wszystkich piersi: „Niech ży- 
je Polska mocarna', 


skie dowództwo przygotowuje 
się do rozstrzygającego uderze- 
nia w okolicy Szanghaju na woj 
ska chińskie, zanim zdołają się 
one wycofać. 
TORPEDOWIEC JAPOŃSKI 
ZATOPIONY 
SZANGHAJ, 23.VIII (PAT.)-— 
Chińskie koła wojskowe utrzy 
mują, że podczas walki pociski 
artylerii chińskiej miały zatopić 
japoński torpedowiec. 


SZANGHAJ, 23.VIIL (PAT.)—|Ę 
Potwierdza się wiadomość o za- 
tepieniu torpedowca japońskie- 
go przez samolot chiński, który |£ 
obrzucił go bombami. Ponadtolś 
podczas desantu wojsk japoń- 
skich, kanonierka japońska mu- 
siała się wycofać. 

Walki w ciągu ostatniej doby 
polegają przeważnie na bombar 
dowaniu wybrzeży Wang-Pu i 
Putungu przez japońskie okręty 
wojenne. 

KŁĘBY DYMU NAD MIASTEM 

TOKIO, 23 sierpnia (PAT) — 
Agencja Domei donosi: Sytuacja 
w Szanghaju, gdzie walki trwa- 
ją już przeszło 10 dni, prawdo- 


MIN. KUNG. 


zostały zniszczone przez pożar. 

Spłonęły wielkie zakłady tkac 
kie japońskie. Gęste kłęby dymu 
unoszą się nad całym Szangha- 
jem. 

Wczoraj o godz. 21-ej na pół- 
nocnym odcinku frontu szang- 
hajskiego, wojska chińskie roz- 


podobnie ulegnie zmianie po wy Dr. med, 
lądowaniu silnych japońskich -~ H 
posiłków we wschodnim Szang-) fg a okiers R 
haju. Wojska japońskie zostały 

p STOMATOLOG 


przewiezione na brzeg, pomimo 
silnego ognia baterii chińskich. 

Przeszło 20 tys. domów w 
Szanghaju, w tej liczbie liczne 
zakłady przemysłowe japońskie, 


Piotrkowska 56 
POWRÓCIŁ 


poczęły ogólne natarcie, 

zostały odparte z dużymi strata- 

mi. Jedna kompania chińska zo- 

stała całkowicie zniesiona. 

DOM TOWAROWY ZNISZCZO- 
Y 


SZANGHAJ, 23.VIII (PAT.) — 
Na 7-piętrowy magazyn towaro- 
wy, znajdująy się na skrzyżowa- 
niu dróg do Nankinu i Czekiang, 


i [padły dziś dwa pociski artylerii 


ciężkiej. Jeden z tych pocisków 
wybuchł wewnątrz gmachu. Si- 
ła wybuchu: była tak straszna, 
że znaczna część gmachu uległa 
całkowitemu zniszczeniu. W pro 
mieniu kilkuset metrów wylecia 
ły wszystkie szyby. 

Zginęło 4-ch europejczyków. 
M. in. został ranny korespondent 
„New - York Times'a* Billing- 
ham. Na liście zabitych figuruje 
również NAZWISKO OBYWA- 
TELKI POLSKIEJ, P. WALE- 
RI GLASSER. Według ostat- 
nich danych, liczba zabitych w 
czasie tego wybuchu, wynosi 175 
zaś rannych — 400. 

OKRĘTY JAPOŃSKIE 
ZMIENIŁY STANOWISKA 
TOKIO, 23 sierpnia (PAT) — 

Agencja Domei komunikuje: Po 
rozmowach, jakie wiceadmirał 
Hassegawa odbył z: dowódcami 
flot angielskiej, amerykańskiej i 
francuskiej, okręty wojenne ja- 
pońskie dobrowolnie zmieniły 
swe stanowiska, jakie zajmowa 
ły u ujścia rzeki Su-Czan, nie 
chcąc narażać na niebezpieczeń 


Japończycy zdobyli Kałgan 


Naio wodnopiałtowców na Nankin 


TOKIO, 23 8, (PAT). Kores-| Wedłag komunikatu min, 
pondent Reutera donosi: Armia| wnjny oddziały japońskie, po- 
Kwantungu zdobyła Kałgan suwające się od północy, prze- 


PEKIN, 23 8. (PAT). Dowódz 
iwo japońskie w Chinach pół- 
rocnych otrzymało wiadomość 
decydującym zwycięstwie nad 
chińczykami pomiędzy Czang - 
Pei a Kałganem oraz potwier- 
dzenie doniesień o zajęciu Kał- 
gmu przez wojska japońskie. 

Miasta  Mentukao i Iang- 
Siang-Sien zostały odcięte. Lot- 
nicy japońscy bombardowali 
skutecznie tor kolejowy w po- 
biżu Hankou. M. Szongał « 
Szin zostało zajęte przez japoń- 
tryków. Garnizon japoński w 
Pekinie otrzymał w ciągu osta 
inich dni poważne posiłki. 


3 miliony franków | 
otrzymali zwycięscy 
lotnicy włoscy 

PARYŻ, 23.8, (PAT) — Minister 
lotnictwa wręczył dziś trzem zwy- 
cięskim załogom włoskim w wyści- 
gu lotniczym Istres — Damaszek 
— Paryż nagrody pieniężne na o- 
gólną sumę 3 milionów franków, 

Ekipa włoska złożyła 300 tys. 
franków na cele pomocy lotuikom, 
ofiarom katastrof, na ręce towarzy- 


stwa pod nazwą „Złamane skrzyd- 
ła”, 


kioczyły wżełki mur chiński na 
południe od Czan - Pei, zajmu- 
jąc Wan - Cznan. Miejscowość 
ta jest odległa o 15 kim. na ndł 
nocny zachód od Kałganu. 


TOKIO, 28.VIII (PATa) — Ja- 
pońskie wodnopłatowce dokona 
ły wczoraj o godz. 20-ej nalotu 
na Nankin, bombardując lotni- 
sko wojskowe w Knuang-Hua- 
me oraz arsenał w Czung - Czua- 
men. 

Bombardowanie trwało prze- 
szło godzinę. Ponad Pao-Sza- 
nem, jak donosi Domei, rozegra- 
ła się bitwa powietrzna pomię- 
dzy 3 japońskimi wodnopła- 
towcami, a 9 chińskimi Curtissa 
mi. Japończycy strącili 5 samo- 
lotów. 


POE I a ZOZ ZOZ PDAZTZDZZ AZP E OK KK ZE ZA 


Mussolini w towarzystw: króla 


podczas uroczystości zakończenia wielkich manewrów na Sycylii 


lecz 


stwo okrętów angielskich i av 

rykańskich. Admirał Ahassegu 
wa zwrócił uwagę dowódców fl 
ty amerykańskiej i angielskiej 
że okręty japońskie były zmu- 
szone do zajęcia pozycji u uj. 
ścia rzeki Su-Gzau ze względu 
na operacje wojsk chińskich. 


MIN. KUNG W NAUHEIM 

BERLIN, 23 sierpnia. (PAT.) 
Chiński minister finansów Kung 
przybył w dniu dzisiejszym wraz 
z otoczeniem, składającym się z 
12 osób do miejscowości kąpie- 
lowej Nauheim, gdzie przeby- 
wać będzie w celach kuracyj- 
nych przez 6 tygodni. 


Zmarł p. Wattier 


dyr. sekcji tranzytowej 
ligi 


GENEWA, 23.8, (PAT) — Sekre- 
tariat generalny ligi narodów ko- 
munikuje, że p. Wattier, dyrektor 
sekcji tranzytowej ligi zmarł nagle 
w Paryżu dnia 20 sierpnia. 


Zmarły urodzony był w roku 
1862 i mianowany został 15 lute- 
go r. b. dyrektorem sekcji tranzy- 
towej na miejsce opróżnione rów- 
nież przez nagły zgon p. Haasa. 


Warszawa— Paryż 
Londyn 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Dowiadujemy się, że w naj- 
bliższym czasie polska sieć ko- 
munikacji lotniczej z zagranicą 
ma być rozszerzona przez wpro 
wadzenie stałej komunikacji 
i Warszawa — Paryż — Londyn 


„Prezydent Smetona” 


osiadł na mieliźnie 


GDAŃSK, 23.8. (PAT) — Z Kłaj 
pedy donoszą: Litwini odbyli w 
pobliżu swego nowego portu Swen- 
ta ćwiczenia wojskowe z udziałem 
jedynego okrętu litewskiej floty 
wojennej, poławiacza min „Prezy- 
dent Smetona”,  Naskutek silnej 
burzy okręt osiadł na mieliźnie. 4 
holowniki gdańskie, które pośpie- 
szyły z pomocą, uratowały go z 
wielkim wysiłkiem. 


Gwałtowny pożar 
Płonie 200 milionów 
litrów nafty 


BUENOS AIRES, 23.8. (PAT) =« 
Z m. Campana donoszą, że wybuchł 
tam gwałtowny pożar w składzie 
nafty, zawierającym 200 milionów 
litrów płynnego paliwa. Straż msi- 
uje zlokalizować ogień. 


m a 


Tomaszów 


NAPAŚĆ ULICZNA. 

Napady młodocianych awantur- 
ników pomimo energicznych środ- 
ków zapobiegawczych ze strony po 
licji, zdarzają się jednak od czasu 
do czasu. Onegdaj na spokojnie od- 
poczywającego w godzinach wie- 
czornych na ławce w alejach Pin- 
kusa Baumgarta, napadło dwuch 
osobników, którzy pokłuli go no- 
żami i uciekli, Policja przedsięwzię- 
ła energiczne poszukiwania celem 
schwytania chuliganów. 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 

Władysław Hekman (ul. Niebrow 
ska 30), bezrobotny stolarz, popeł- 
nił samobójstwo za pomocą po- 
derznięcia sobie gardła brzytwą. 
Przyczyna — choroba serca i hrak 
środków utrzymania. 
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Egzaminy 
dla nowowstępujących 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wobec rozpoczęcia w dniu 
3 września zajęć szkolnych, w 
okresie od 30 b. m. do 2 wrze- 
śnia odbędą się we wszystkich 
szkołach prywatnych ogólno- 
kształcących, mających konze- 
sje na licea, egzaminv dla no- 
wowstepujących. 

W państwowych liceach typu 
pedagogicznego czesne wyno- 
sić bedzie 30 zł, za półrocze. 


artykułów ze sztucznego 
jedwabiu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego" telefonuje: 

Związki zawodowe robotni- 
ków przemysłu chemicznego po- 
djęły akcję o podwyżkę płac w 
fabrykach sztucznego jedwabiu. 
W Myszkowie akcja ta została 
uwieńczona pomyślnym wyni- 
kiem, gdyż robotnicy otrzymali 
1274% podwyżki. 

Jak słychać obecnie produ- 
cenci szłucznego jedwabiu za- 
mierzają podnieść cennik swo- 
ich wyrobów. 

Podobno władze  przeciwsła- 
wią się temu, tak samo, jak prze 
riwsławiły się podwyżce cenni- 
ka wyrobów włókienniczych. 


Ks. Windsoru 
wybierają się do Węgier 
WIEDEŃ, 23.8 (PAT) — Księ- 
stwo Windsoru udadzą się z począt 
kiem września na Węgry, Ks. Wind 
soru wynajął wielki teren myśliw= 
ski dla siebie w okręgu Heves, 


Wywrócił sie statek 


Dotychczas wyłowiono | 
30 trupów 


ALERSANDRIA, 23.8. (PAT) — 
Dziś rano statek powracający z od- 
bywających się eo roku uroczystoś 
ci na wybrzeżu Agami, położonym 
naprzeciwko portu Aleksandrii, wy 
wrócił się skutkiem zbytniego obcią 
żenia, Znaczna liczba osób znalazła 
śmierć w falach morza, Dotychczas 
wyłowiono 30 trupów, 
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Dziś o g. 4-ej 


ceny miejsc SBE ger. 


| BGEIEWCZĘzEP 


Najweselsza komedia roku. 


Spisek komunistyczny w Rzeszy 


24.VIII— „GŁOS PORANNY* == T93? 


a) 


 Zmiesławienie dygnitarzy min. skarbu 


„Zaczynu' i „Pańsiwa Pracy” 


Proces „Tygodnia Robotnika“, 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się przed sądem okręgo- 
wym wielki proces a zniesła- 
wienie wysokich dostojników 
min. skarbu. 


Sprawa ta jest wynikiem 
kampanii prasowej, rozpoczętej 
jeszcze w lipcu 1936 r. na ła- 
mach pisma „Tydzień Robotni- 
ka*. Artykuły te, noszące sen- 
sacyjne tytuły: „Z za kulis izb 
skarbowych. 3 nowi dyrektoro- 
wie izb skarbowych“, oraz „P. 
minister podnosi 
wyszły z pod pióra b. urzędni- 
ka skarbowego w Mławie, An- 
toniego Luhowidzkiego. 


W ostrych zwrotąch artykuły 
te zwracały się przeciwko 0s9- 
bom dyrektorów izb skarbo- 
wych w Łodzi Rzadkiewicza i 
w poznaniu Sieradzkiego. Zarzu 
ty im stawiane dotyczyły 
zwłaszcza sprawy -rzekomego 
łagodzenia przez nich sprawy 
b. dyrektora Michalskiego, 
przeciwko któremu toczy się, 
jak wiadomo, postępowanie kar 
ne. 


Również zaatakowany został 
przez pismo „Tydzień Robotni- 


moralność”, | 


ka“ dyr. dep. V, p. Jerzy Lubo- 
widzki. Wszysey wymienieni 
urzędnicy złożyli skargę o znie 
sławienie. Akcja prasowa jed- 
nak nie tylko nie ustała, ale się 
rozwijała. s 

Dane, żawarte w tych artyku 
łach, zostały powt > przez 
pismo „Zaczynó, a następnie 
nowy atak, rozszerzony jeszcze 
znalazł się w artykule tegoż Lu 
bowidzkiego, umieszczonym w 
piśmie „Państwo Pracy“, 

Tytuł artykułu brzmiał: „Z 
za kulis gospodarki skarho- 
wej“. Oprócz wyżej wymienio-| 
nych osób zostali zaatakowani 
jeszcze: wiceminister Ferd. Świ 
talski, dyr. izby skarbowej w 
Łucku Artur Alland, dyr. izby 
w Brześciu Tomasz Kwasik i 
dyr. izby w Krakowie Tad. 
Wojdakowski. 

Wszystkie te zarzuty polega- 
ły na tym, iż wszyscy cl 
stojnicy mieli prowadzić spe- 
cjałną praktykę personalną na 
terenie ministerium. Imputowa- 
no im staranie się o unieszko- 
dliwienie urzędników, przyczy- 
niających się do wykrycia na- 
dużyć. $ 

W związku z tymi zarzutami 
min. skarbu wystąpiło do władz 
prokuratorskich 0 pociągnięcie 


WYPOCZYWAJ W SŁOŃCU 
NA PLAŻACH FRANCJI 


9. OFICJALNE BIURO 


10O00OPLAŻ OD 
NAJSKROMNIEJSZYCH 
DO NAJBARDZIEJ 
LUKSUSOWYCH 


TON 


KOLEI FRANCUSKICH 


WARSZAWA O%OLIŃSKICH 4 Tel.6 84-85 | 


do odpowiedzialności karnej 
autora i redaktorów. 

Władze prokuratorskie wszczę 
ły dochodzenie. Przyczym dla 
wyjaśnienia całkowitego sytua- 
cji w toku śledztwa byli zbada- 
ni wszyscy świadkowie, zadel:la 
rowami przez oskarżonych ua 
przeprowadzenie „dowodu 
prawdy“. 


Zaznaczyć przy tym należy, 
iż w toku dochodzenia oskarżo- 
ny Lubowidzki rozszerzył jesz 
cze swe zarzuty w stosunku do 
urzędników. 


Przejeto sygnały Lewoniewskiego 


Poszukiwania trwają nadal. — Katastrofa samolotu-cysterny 


MOSKWA, 23 8. (PAT). Ko-|dnak nie świadczy © uszkodre- 
munikat oficjalny z dn. 22 b.m.|niu aparatu odbiorczego, wo-| bez szwanku. 
donosi, że ponownie zarejestro- | bec czego polarne stacje radio- 


wana odbiór sygnałów stacji ra| we nadają kilka razy 
diowej na fali, zbliżonej cecha | specjalne komuni 
mi chkarakterystycznymi do a-|gi samołotu 
paratu radiowego samolotu Le-|informując © poszuk 


woniewskiego. 


dnak- odeyfrowane, składały się 
bowiem z oderwanych liter, 
Odbiór tych sygnałów wska- 
zywałby na to, że aparat na- 
dawczy jest uszkodzony, co je- 


Obraz promienliejący szczęściem 
morem 

i wdzięk, 

tempo i werwa 


YvYzZA 


Francuski 
ameryk 


W wielu miastach dokonano licznych aresztowań 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje; 

Prasa emigracyjna niemiecka 
donosi, że w ostafgich czasach 
w Berlinie i w” fhnych wię- 
kszych miastach dokonano wie 
le aresztowań osób, oskarżo- 
nych o udział w spisku komu- 
nistycznym. Według twierdze- 
mia władz oskarżeni spiskowsy 


przygotowywali rzekomo wysa- 
dzenie w powietrze gmachty_kan 
clerstwa w Berlinie i jeszcze 
kiiku budynków publicznych. 
Na czele grupy spiskowców, 
według tych twierdzeń, stać 
miała kobieta, a sztab grupy 
znajdował się w jednym z ob- 
wodów robotniczych w Berli- 
nie. 


25 proc. krwi żydowskiej 


daje prawo do aryjskiego nazwiska 


BERLIN, 23.8. (Tel. wł). — Mi- 
nister spraw wewnętrzaych Rzeszy 
wydał rozporządzenie w sprawie 
zmiany nazwisk mieszkańców ży 
dowskich i niemców, noszących na 
zwiska o brzmieniu żydowskim. 


Po 17 latach obłąkania 


Niżyński wraca na scenę 


ZURYCH, 28 8. (Tel. wł). -— 
Słynny tancerz Wacław Niżyń- 
iki, który przed 17 laty popadł 
w obłąkanie i przebywał przez 
15 lat w lecznicy psychiatrycz- 
nej pod Zurychem, odzyskał 
zdrawie. 


Chory artysta nagle zaczął 


znowu interesować się baletem | powiada 


i spróbował sam swoich sił w 


Lewoniewskiego, | kanie statku „Mikojan“. 
iwaniach, | idzie z ładunkiem bunkru Ta 


_ Załoga wyszła z wypadku 


Lodołamacz „Krassin“ wy- 


dziennře | zwolił się z lodów i kieruje stę 
katy dla zało- |ku 71 równoleżnikowi na spat- 


który 


czynionych zarówno ze strony „Krassina* i przeszedł już cic- 
Sygnały, odebrane przez kil-| rządu Z. S. R. R., jak i Stanów | śnię 
ka radiostacji, nie mogły być ie | Zjednoczonych oraz Kanady. 


Samolot Wilkinsa przybył do 
ujścia rzeki Goppennine. 


Samoloty ekspedycji Szewie- 
lowa dokonały wczoraj lotów 
kontrolnych. Dziś samoloty tej 
ekspedycji odbędą loty z peł- 


Samolot Graciańskiego lądo-inym obciążeniem materiału ra- 
wał w zatoce Kożewnikowa w towniczego i pełnym zapasem sik 
pobliżu Nordwick. Samolot Go-| paliwa. 


łowina lądował w Karym-Kary 
nad rzeką Sb. 

Według wiadomości z Fair- 
banks, samolot, który miał 


| dostarczyć paliwa w powietrzu 


samolotowi Matterna, uległ ka- 
tastrofie w czasie lądowania w 
gęstej mgle w miejscowości, po 
łożonej o 4 mile na nołudnie od 


Fairbanks. 
NTETE T aR a e F ENLT 


I BIURA PODROZY 


W wyniku więc b. szczegóło- 
wo przeprowadzonego docho- 
dzenia postawiono w stan ©- 
skarżenia o zniesławienie wy- 
mienionych urzędników min. 
skarbu następujące osoby: An- 
toniego Lubowidzkiego, Zbiz- 
niewa Mitenera i Wład. Gałka 
(Tydzień Rohotnika), Leona 
Borkowskiego (Zaczvn), Zbysła 
wa Kaweckiego (Państwo Pra- 
cy). 

Rozprawie przewodniczy: sę 
dzia Kotarba. W skład komple- 
tu wchodzą sędziowie: Lesz- 
czyński i Glebowski, Oskarże- 
nie popiera prok. Korkeć. Z 
ramienia oskarżycieli prywat- ' 
nych występują adw.: M. Etim- 
ger, Wasserherger, Berland i 
Szurlej. 


Obronę wnoszą adw.: Kiste- 
lewski, Sohotkowski i Jecha 
nowski. 

Na wstępie rozprawy proi: 
Korkeć oświadczył, iż mm: 
skarbu zwolniło wszystkich w 
rzędników, występujących w 
sprawie jako świadkowię uł tm 
jemmicy służbowej. 


w. harakin 
świadka oraz oskarżyciela po- 
bocznego wicemin. F, Świtnł- 
skiego i dyrektorów Lubowidz- 
kiego, Allanda, Wojdata f Kus 

a. ret 


Rozprawa notrwa kilka (ml. 


Marszałkowie Gamelin i Śmigły 


spotkają się w Rumunii 


Warszawski koresp. „Głosu sj 
y rannego” telefonuje: | 


Podczas bytności króla 
w Polsce król rumuński zaprosił 
Marszałka Śmigłego na manewry 


armii rumuńskiej. Podczas zaś po | 


Poradnie zawodowe bytu w Paryżu zaprosił na nie mar 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


nego“ telefonuje: 


Polskie towarzystwo psycho- 
techniczne w Warszawie prze- 
słało do ministerstwa przemysłu 
i handlu, na jego zresztą życze- 
nie, projekt ustawy o poradnic- 
twie i doborze zawodowym. 


szałka Gamelina. 
W ten sposób szefowie obu za. 


Karola | 


przyjaźnionych armii spotkają się 
w początkach września na wielkich 
ćwiczeniach trzeciej armii zaprzy- 
jaźnionej. Spotkanie to da sposob- 
ność obu marszałkom  pornszenłe 
nie tylko zagadnień wojskowych, 
lecz również i politycznych. 


Data początku manewrów nis 
została jeszcze ogłoszona. 


Przyznała sie do morderstwa 


którego nie popełniła 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


Projekt obecnie przez maini-| go* telefonuje: 


sterstwo został przesłany do za- 


W praktyce sądowej rzadki 


opiniowania innym instytucjom. | wypadek rozważany będzie w 
2 3 M d Przewiduje on tworzenie po-| tych dniach w sądzie najwyż- 

Niemcy czystej krwi z Żydów: |rądni zawodowych, współpracu- | szym. W swoim czasie sądzona 
skimi nazwiskami mogą bez trud- | jących z organizacjami pośred-| była niejaka Olga Raszyńska, 
ności przeprawadzać zmianę na: |nictwa pracy, z organizacjami | która sama oskarżyła się o za- 
zwisk, podobnie jak osoby, posiada | zawodowymi i z instytucjami go | mordowanie męża, podczas gdy 
jące 23 proc. krwi żydowskiej, spodarczymi. 


Karoi Ford 


otrzymał stypendium 
na pobyt we Francji - 


tańcu. i Warsz. kor. „Głosu Poramne- 

Na prośbę jego zagrano mu|£o* telefonuje: - PARYŻ, 28-8. GE S 
najlepszy jego balet „Piotruś”.| Na wniosek ambasadora fran| Z Brestu donoszą 0 rozbiciu się 
Niżyński przypomniał sohie|cuskiego otrzymał polski publi-| statku „Fromveur“, mudającego 


się na wyspę Ouessant. Na po- 
kładzie statku znajdowało się 
wielu znanych francuskich arty 
stów filmowych m. in. Charles 


wszystkie po kolei sceny i od-|cysta filmowy, Karol Ford (ło- 

tańczył je bez zarzutu. dzianin) czteromiesięczne sty. 
Po tym popisie Niżyński roz! pendium na pobyt we Francji 

począł komponowanie nowego | dla kształcenia się w publicysty 

baletu dla swej tancerki j za-|ce filmowej. 

wkrótce wznowienie| Jest to pierwsze tego rodzaju | Vanel, 

występów tanecznych. stypendium Roaer, 


jak się okazało, mąż popehh 
samobójstwo. W dwóch instam- 
cjach oskarżona była umiewin- 
niona. Obecnie kasację zgłosił 
prokurator, domagając się u- 
chylenia wyroku uniewłnniają- 
cego. Proces wyznaczono na 25 
września. 


Ocalone gwiazdy filmowe 


Rozbił się statek, przewożący francuskich artystów 
na wyspę Quessant 


wyspę Ouessant, gdzie znany 
reżyser Epstein kręci swój ro- 
wy film p. t. „Kobieta na koń- 
cu świata”. = 

Statek zdołano jednak przys 
holować do portu Conquet, 
skąd artyści filmowi ndali się 


Paul Azais, Germaine| na pokładzie holownika „Le 
którzy udawali się na! Restanvel* na wyspę Ouessant. 


:8.VI11-— „GŁOS PORANNY” —- 1937 


Ostatnio dało się zaobserwować 
znaczne ożywienie działalności kon- 
serwatystów, 


Stało sie to podobno wskutek fat- 
szywego zrozumienia przez konser- 
wę treści okólnika ministerialnego 
b zamierzonym jakoby powołaniu 
emerytów do czynnej służby. 


% 

Jasło nosi cegły na budowli. Pe- 
wnego razu majster mówi do nie- 
go: 

—-Te, Jasiu, czy to prawda, że 
twój brat jest doktorem? 

— Prawda, panie majster. 

— A ty cegły nosisz? 


— Ja też nieraz o tym myśla- 
łem... -— rzecze Jasio — ale nie 
było rady. Mój brat był za słaby, 
zeby mógł cegły nosić... 


— Nad czym to pan dziedzic tak 
medytuje? 

— A mo, nad tą przeklętą kwe- 
stia żydowską. 

— I znalazł 
nie? 

— Ba! nawet dwa, tylko sęk, 
które wybrać? Nie wiem, czy mam 
dobrać pożyczkę od lcka, czy też 
na nowo pożyczać od Szmula? 


"zr 


Nakaz denuncjacji 

f partyjny wymiar spra- 
wiedliwości 

Od czasu, iak kierownik re- 
gionalny zagłębia Saary, Biir- 
ckel urządził demonstrację prze 
ciw projektowanemu obchodo- 
wi uroczystości Wniebowstąpie 
nia w Spirze (Speyer) zachodzi- 
ła groźba wybuchu konfliktin 
między kościołem katolickim 
a partią narodowo-socjalistycz- 
ną w Saarze. Katedra w Spirze 
została wówczas otoczona kor- 
donem szturmowców i 140 ty- 
sięcy narodowych socjalistów 
maszerowało przez ulice mia- 
sta. 


Teraz p. Bürckel wydał 0- 
dezwę do ludności, by pilnie u- 
ważała na księży, czy nie Wy- 
głaszają przemówień wrogich 
wobec narodowych socjalistów 
i donosiła o tym organizacjom 
partyjnym, aby te mogły 
wszcząć postępowanie sądowe. 
Odezwa m. in. brzmi: 


„W kwestiach  religijny"h 
trwamy na stanowisku, że każ- 
dy może sobie wybrać swą wła- 
sną wiarę. Żądamy tylko, aby 
przekonania innych były lojal- 
nie respektowane. Jeżeli gdzie 
kolwiek w okręgu ksiądz otwat 
cie, lub w tajemnicy, na ambo- 
nie, Inb gdzie indziej, atakuje, 
należy bezzwłocznie donieść o 
fym władzy państwowej i par- 
tij. 


dziedzic rozwiąza: 


Prawo udzielania nauki vd- 
nośnej osobie będzie odebrane. 
Przekroczenie jej będzie zako- 
munikowane biskupowi. Jeżeli 
biskup nie podejmie kroków 
dyscyplinarnych, członkowie 
partii w okręgu wyciągną osta- 
teczne konsekwencje. Jednak 
akcja indywidualna jest zabro 
niona'. 


CASINO 


Pocz. 4, 6, 8, 10 
OSTATNI DZIEŃ! 


Wielki sukces Broadway'u, 
Londynu i Paryża 


GRA ŻYCIA 


wg. znakomitej sztuki z życia lu- 
dzi teatru p. t. ARTYŚCI 

W r. gł. Carola Lombard 

i Fred Mac Murray 


Nr. 232 


Epstein podnieca Anglie 


 Gwaitowme starcia w opinii publicznej w spra- 


wie cizieł znakomitego rzeżbiz3srza 


LONDYN, w sierpniu. 

W tyck dniach można było 
stwierdzić, że wszyscy przechodnie, 
idący wziłuż Strandu, zatrzymy- 
wali się przed gmachem rządu Po: 
ludniowej Rodezji i spoglądali w 
górę. Właściwie nie było tan: nie 
szczególnege do zobaczenia: 

w 18 niszach znajduje się 18 rzeźb 
w białym kamieniu, 

a przy kilku z nich jacyś robotnicy 

coś majstrują. 

Ale każdy mieszkaniec Londynu 
wie, że wokćł tych 18 figur rozgo- 
rzała 
najbardziej zacięta walka arty- 
styczna, 
jaka wogóle znają dzieje nowoczes- 
nej Anglii. walka, która ogarnia 
nawet wysokie sfery polityczne i 
sprawia kleroty prawie wszystkim 
władzem administracyjnym Londy- 
nu. Tdzie o dziela rzeźbiarza 
JAKGBA EPSTEINA, który jest 
dziś najbardziej zwalczanym i naj- 
goręcej bronionym rzeźbiarzem nie 
tylko Imperium Brytyjskiego, ale 

całej kuli ziemskiej. 
W chwili obecnej, kiedy robctnicy 
lokonnja  jakienś tajemniczych 
prac przy rzeżbach, nikt nie wie 


dokładnie, czy konilikt został wre- 
szcie załagodzony, czy też nie. Bo- 
wiem chodzi o tu, czy te figury, 0 
których wystawienie na widok pu- 
bliczny rząd Rodezji prowadzi od 
miesięcy zaciekłą walkę, będą wre- 
szeie, jak się tego rząd domaga, u- 
snnięte, czy też nie. 
Gmach ten,  wydzierżawiony 
przez rząd Rodezji, należał począt 
kowo do „Pritish Medical Associa- 
tion” i w r. 1908, gdy został wy- 
kończny. ozdobione go rzeźbami 
Epsteina, które swą 
odwagą i niezwykłością już wów: 
czas wywołały wielkie wrażenie. 
Z czasem opinia publiczna uspoko- 
ila się, tym bardziej. że Epstein z 
czasem stworzył nowe rzeżby ł 
pomniki, które podnieciły publicz- 
ność w o wiele większym stopniu, 
tak, że wchee dalszej twórczości 
Epsteina 18 rzeżb na frontonie do- 
mn ttważano za niewinne. Ale inne- 
go zdania był 
rząd Rodezji, 
najął dom, 


który zaledwie wy- 
zażądał usunięcia 
rzeźb. 

Na to Epstein w pasji zwrócił sio 
o obronę do „Royal Academy of 
Artists”. która ze swej strony nie 


chcąc się nikomu narażać, uznała 
się za niekompetentną, Ponieważ 
w międzyczasie w opinii publicznej 
rozgorzała twałtowna walka za i 
przeciw rzeżbom, wysoki komisarz 
Rodezji, który prowadził główna 
walkę w tej sprawie, postanowił 
wziąć się zręcznie do dzieła. 
świadczył mianowicie, że nie ma 
nic przeciwko samym  rzeżbore, 
ale że już niedawno spadł kawat 
takiej figury na niicę. 
Rzeźby są zbutwiałe i należy je 
ze względów bezpieczeństwa pu- 
blicznego albo usunąć, albo zni- 
szczyć, 

Takie postawienie sprawy intere- 
suje w pierwszym rzędzie wysoką 
radę miejską Londynu. Zaczęło się 
też wysyłanie jednej komisji facho 
wei za drugą, celem stwierdzenia. 
czy* rzeźby istotnie są zbutwiałe. 
Każda z komisji dochodziła dotych 
czas de innego wyniku. W ostat- 
nich dniach zdecydowane się rze- 
komo na usunięcie przynajmniej 
cześci rzężb i naprawienie innych. 
Ale nikt nie wie. czy tak jest istot- 
nie, czy też wyszki komisarz Rode- 
zii, który wreszcie zmęczył się dłu- 
gim sporem. nie kazał na własny 


WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYNSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątro- 


by i przy złej przemianie materii. 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Codziennie dwie audycje dla szkół 
nadawać będzie Polskie Radio w r. 1937-38 


ktere z tych przedmiotów. zostały | kę, zawierającą szczegółowy pro- 
tatnich latach umożliwił ściślejszy | wybrane jaka temat pogadanek, in- | gram audycji szkolnych. 


Rozwój radiofonii szkolnej w 08- 


kontakt radia ze szkołą. 


W bieżącym roku szkolnym Pol- 
skie Radio nadawać będzie codzień 
nie dla szkół — audycję poranną: 
godz. 8.00—3 10 i audycję poładnio 
wą. godz. 1115—11,40. 


Celem audycji porannych jest 
wniesienie do szkoły pewnego oży- 
wienia, rozpoczęcie dnia szkolnegó 
w atmosferze pogody i zaciekawi- 
nia. Wykorzystując zainteresowa- 
nie dzieci tym, „co się dzieje na 
świecie”, podaje radio w formie ga 
zetki tygodniowy przegląd wyda 
rzeń z kraju i zagranicy, poświęca- 
jąc całe pogadanki ważniejszym 
sprawom aktnalnym. 


Dążąc do tego, by audycje po- 
ranne stanowiły dla dzieci praw- 
dziwą atrakcję, Polskie Radio na- 
dawać będzie również recytacje, o- 
lowiadania, recenzje z nowych 
książek, połączone z odczytaniem 
fragnientów. Ważne i niezbędne u- 
zopelnienie audycji stanowi muzy- 
ka, o ile możności związana z te- 
imatem pogadanki, 

Program audycji porannych ce- 
lówo nie nawiązuje więc do progra 
mu szkolnego. Stanowisko to tym 
bardziej wydajeagię uzasadnione, że 
slucha tych dfhdycji cała szkoła, 
lub przynajmniej starsze oddziały 
razem, byloby więc rzeczą niemo. 
żliwą ułożyć taki program, aby na- 
wiązywał on do pracy szkolnej, je- 
flmocześnie na różnych stopniach 
nauczania. 


Audycje południowe mają cha- 
rakter bardziej dydaktyczny i wią- 
żą się ze szkolnym programem na- 
nezania. Jako przedmioty, w zakre- 
sic których możemy pomóc szkole 
wysuwaja się na plan pierwszy: ję: 


zyk polski, historia, geografia, przy | była przedmiotem szezeg 


roda, śpiew i uniuzykalnienie. Nie- 


ne — słuchowisk. Przy tym tematy 


Każda szkoła powszechna, posia- 


audycji dobierane będą tak, by na- | dająca odbiornik radiowy może o. 


wiązując do programu jednej kla- 
sy, były jednak interesujące rów- 
nież i dla innych dzieci. 


Główne wytyczne programu ra: 
diowego dla szkół ustalone zostały 
na konferencji Polskiego Radia z 
przedstawicielami ministerstwa wy- 
znań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego i sfer nauczycielskich, 


W związku z rozpeczęciem nowe 
go roku andycji szkolnych Polskie 


ólnych ho norów podczas tygodnia św. Stefa- 


trzymać bepłatnie jedną taką bro- 
szurę. Do wszystkich tych szkół, 
które zainstalowały u siebie radio 


przed 1 stycznia 1936 r, Polskie | 


rachunek robotnikom zdemołowań 


tych figur. 


Jak się zakończy konflikt, tego 
nikt nie wie. ale nie ulega wątpli- 
wości, że 
jeszcze ani jedna rzeźba Epsteina 
w ciągu ostatnich 15 lat nie była 

przyjęta bez sprzeciwn, 

Można nawet powiedzieć bez prze- 
sądy, że większość jego dzie zo- 
stała zniszczona w ten, czy inny 
sposóh: smarowano je tak długo 
farbą. aż zarząd miejski zdecydo- 
wał się na psnnięcie takiej rreźby. 
Lub też najzwyczajnej rozbijano je 
w kawały, albo też wreszcie orga- 
nizowano masowe demonstracje, 
ktćre również prawie zawsze osią- 
gały swój cel. 


Skąd się to bierze, że wokół 
twórczości Fpstcina trwa od lat 
jzagorzalsza walka i że od lat 
dyskutuje się nieustannie w towa- 
rzystwach, 
czy się jest pro-epsteinowcem czy 

contra-epsteinowcem, 

Dziś 50-letni Jakób Epstein, po- 
chodzący z Nowego Jorku, jest na- 
wskroś nowoczesny i zerwał rady- 
kalnie z tradvcją rzeźbiarska An- 
glii, która istotaie zatrzymała się 
na stylu sześćdziesiątych — siedem 
dziesiątych lat ubiegłego wieku. 
Ale to nie nowoczesne Jinie, y 
którymi niewatpliwie oswojona by 
się powoli, lecz 

oryginalny smak Epsteina w kie 
runku pewnego rodzaju plastyki 

murzyńskiej 

i wogćle zamiłowanie do egzotycr- 
nych, bardzo prymitywnych form, 
buntnje wielu ludzi przeciwko dzie- 
Jom Epsteina. Bunt ten jest tak sil- 
ny, że oq 20 ląt dzieła jego są u- 
przywiłejowarym tematem najgwał 
towniejszych debat w izbie gmin I 
izbie lordów, nie mówiąc jeż o kam 
panii prasowej. A co najcickawsze: 
spokcjny temperament brytyjski 
dochodzi w tych dyskusjach do ta- 


Radio „wyśle broszury przed kof- | kjego punktu wrzenia, że dysponn. 


cem biżącego miesiąca, gdyż posia- | 


da ich adresy — natomiast wszyst- 


je w tej sprawie ogromnym zapa- 


|sem silnych i wymyśltych słów, 


kie szkoły, które nabyły edbiorniki | nie używanych normalnić przy żad- 


po 1 stycznia 1936 r. otrzymają 
broszurę dopiero po _ przysłaniu 
swych adrssćw do kiego Ra- 
dia, Warszawa I, owiecka 5, 


na w Budapeszcie, 


nej innej okazji. 

Coprawda Epstein też nip pozo- 
staje dłużny. Kiedy pewnego razu 
szanowny członek żybhy lordćw po- 
wiedział na temat- figury „Rima”, 
wystawionej w HydezpPańku i wkrót 
ce całkowicie zasmarówdnej: ` 
„Jest to bestialska figura z głową 

idioty”, 
Epstein odpowiedział na zebraniu 
ruhlieznym nie mniej uprzejmie:* 
„Przyczyną takich sądów jest nad- 
mierne spożywanie wód mineral- 
nych”. 

Zresztą rzeźbę „Rima” obejrzał 
nsobiścię Stanley, Baldwin. Przed 
ndsłonięciem rzeźby, 

Baldwin wygłosił piekne przemó* 
wienie o nowoczesnej sztuce, al6 
gdy spadła zasłona, premier chwy: 
cif się obiema rękami za sznur # 
omal nie zemdlał, Epstein, zawsze 
uprzejmy, posłał następnego dnia 
Baldwinowi środek na wzmocnienie 
serca, 

Działo się to w r. 1925. a od te- 
go czasn rozegrały się setki podob- 
nych epizodów. Nawet w Paryżu 
z okazji projektu Epsteina na pom- 
nik Oskara Wilde'a 
doszło do ostrych starć studenckich 

na bulwarach, 
bowiem szereri jego zwolenników 
są nie tylko liczne, ale również o- 
parnięte takim samym fanatyzmem, 
iak szeregi jego przeciwników. 


E. Worth. 


Wycieczka do Sziołcholmiu 


od 8 do 12 września zł. SO.— 


Zapisy i informacje. Wagons - Lits/Cook. Piotrkowska 68 i 6. 
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24. VIII— „GŁOS PORANNY” — 1937 


1 


Spólka Parylewiczowa i Fleischerowa 


uprawiała działalmość imierwencyjną w sądach i innych urzędach 
Biuro pośrednictwa przy wyrabianiu stanowisk za zwrot „kosztów“ i „pożyczki” 


Akt oskarżenia 


Akt oskarżenia odczytany na 
wczorajszej rozprawie, zawarty 
jest w 80 stronach pisma ma- 
szynowego. W streszczeniu 
brzmi on, jak następuje: 

Urząd prokuratorski oskarża 
Hinde vel Helene Fleischerową, 
Izydora Fleischera, Estere vel 
Krnę Farberowa i Józefa Hof- 
mhna, że od wiosny 1934 roku 
da 20 czerwea 1936 wspólnie z 
Wandą Parylewiczową wzięli 
udział w związku mającym na 
čelu: 

a) uzyskanie za pomoeg prze- 
stępczych zabiegów stanowisk w 
sądownictwie, notariacie i in- 
nych urzędach dla osób starają- 
cych się o te stanowiska; 

b) nakłanianie sędziów, uży- 
wająe POŚREDNICTWA WAN- 
DY PARYLEWICZOWEJ oraz 
wykorzystując jej stanowisko 
jako żony prezesa sądu apela- 
ryjnego w Krakowie do stron- 
niczości przy wydawaniu orze- 
ezeń w sprawach cywilnych i 
karnych; 

c) zawodowe prowadzenie bez 
posiadania upoważnienia przez 
prawo, cudzych spraw w urzę 
dach przez podejmowanie sta- 
rań u władz. 

Poza tym urząd prokurator- 
ski oskarża Samuela SchaefHe- 
ra, adwok. z Bochni z Arnolda 
Sehneidra, adwokata w Krako- 
wie o fo, że z poczatkiem roku 
1986 nakłonili Józefa Hollendra 
do wszczęcia starań celem spo- 
wodowania rrzeniesienia sędzie 
go w Bochni Mariana Ożoga, 

Wreszcie oskarżenie obejmu- 
je tegoż Józefa Hollendra, któ- 
ry wręczył Wandzie Parylewi- 
czowej 1000 zł., eciem uzyskania 
przyjęcia do służby sądowej w 
eharakierze aplikanta Norberta 
Kanta i 300 zł. celem spowodo- 
wania bezpodstawnego przenie- 
słenia Mariana OQżoga. t 

Ostatni oskarżeni, to Leib Is- 
fer i Maria Łapińska, którym 
akt oskarżenia zarzuca wrę- 
czenie Wandzie Parylewiczowej 
pieniędzy ` nakłonienie jej, by 
za pomocą listów interwencyj- 
nych podżegała sedziów do 
stronniczości w ich sprawach. 


Fieischerowa 
pośredniczy 


Udział głównych oskarżonych 
w związku przestenczym pole- 
gal na tym. że Fleischecrowa 
przyjmowała zgłoszenia zainie- 
resowanych osób i pośredniczy- 
ła między nimi a Wandą Pary- 
lewiezową. mąż jej współdzia- 
łał z nią w tych czynnościach, 
Kstera Farherowa utrzymywała 
łączność między Parylewiczową 
a Fleiselierową, przewożąc listy 
i kontraktujse sie bezpośrednio, 
wreszcie Hochman zjednywał 
dila związku 


mi a Fleiseterową. 


W obszernym uzasadnieniu 
pkt oskarżenia maluje następ- 
nie tło, środowisko i czyny 


jrzestercze w porządku chrono] 


lngicznyn1i. 


zaczeła sie w r. 1932 


Z wiosną 1932 roku stanowi- 
ko prezesa sadu zuelucyjnego 
w Krakowie chiał FRANCI- 


mim przybyła do Krakowa żo- 
aa jegi Wanda. 

Już poprzednio w czasie swe- 
go kolejnego pabytu w Nowym 
Saczu i Tarnowie, gdzie mąż jej 
piastował stanowisko wicepre- 
zesa, a po tym prezesa sądu o- 
kręgowego, Wanda Parytewi- 
jczowa brała żywy udział w žy- 


ciu towarzyskim i w pracy spo-| czano, że list ten jest mistyfika- 
teeznej, zajmując kierownieze| cją i nie pochodzi z rąk żony 
stanowisko w organizacjach spo| prezesa apelaeji krakowskiej. 
lecznych. Już tam uchodziła za 


osobe ustłosunkowaną, nie tyl- Wyrabianie nominacii 


ko dzięki słanowisku, zajmowa 
nemu przez jej męża, lecz rów- 
nież na skutek bliskiego pokre- 
wieństwa z ludźmi, którzy ów- 
cześnie w życiu publicznym od- 
grywali poważną rolę. 

Z chwilą nominacji jej męża 
na jedno z wybitniejszych w są- 
downictwie stanowisk. znacze- 


Kierując się tym przypuszcze 
niem list zatrzymano, celem 
sprawdzenia jego autentycznoś 
ci. W maju 1936 roku dochodzi 
do wiadomości prokuratora w 
Tarnowie dalsza informacja. — 
Oto Wanda Parylewiezowa za 
pośrednietwem osoby nieznanej 
jeszcze z nazwiska miała zażą- 


nie jej znacznie wzrosło. dać od asesora Antoniego Sa- 
-Y dowskiego kilkuset złotych za 
Rozszerzone Kontakty | yrobienie mu nominacji na sę- 

Kontakt jejnie ograniczył sie | dziego grodzkiego w Tarnowie. 
tylko do czołowych przedstawi- I znów po upływie kilku dni 
cieli miejscowych władz, lecz| donoszą prokuratorowi, że ad- 
rozszerzył się również na mini-| wokat Stanisław Małecki w Tar 
sterstwo sprawiedliwości, które | nowie posiada korespondencje 
go wyżsi urzędnicy mieli z mę-| Wandy Parylewiczowej w spra 
żem jej bezpośredni stosunek | wie klientki jego Skolimow- 
służbowy. i skiej. 

Równocześnie w pracy społe-| W listach tych Parylewiczo- 
cznej i w życiu towarzyskim | Wa, prosząc o zwłokę w zapłacie 
starała się Wanda Parylewiczo- | Pożyczki, ofiaruje jej swoje u- 
wa odgrywać bardzo czynną ro | Sługi i protekcję. Z początkiem 
lẹ, podkreślając na każdym nie |czerwca 1936 roku z toku to- 
mal kroku swe znaczenie i sto-| Warzyskiej rozmowy sędzia s. 
sunki. Nic też dziwnego, że w|9, w Tarnowie Władysław Kuś- 
Krakowie wiele osób zaczęło| Nierz wspomina prokuratorowi, 
zwracać się do niej o pomoc i, że i do niego w marcu zwracała 
poparcie w różnych sprawach. . się Parylewieczowa z pisemną in 
tterweneją w sprawie cywilnej, 


Wśród wielu organizacji, w j rozpatrywanej przez niego. 


których pracowała na szczegól- 


interesantów i u-| 


trzymywał łączność między ni-|.,, i pierwszy list inier- 


SZEK PARYLEWICZ. a wraz | 


ną uwagę zasługuje jej dzłałal- 
ność w Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet, gdzie po rozła- 
mie piastowała stanowisko ku- 
ratorą z ramienit urzędu woje- 
wódzkiego i w Rodzinie Urzęd- 
niezej, gdzie jako przewodniczą 
ca dysponowała funduszami tej 
organizacji. 


Taki stan rzeczy trwał do 
czerwca 1936 roku. 


Pierwsze pogloski.., 


Wówczas dookoła jej osoby 
zaczeły krążyć pogłoski o znacz 
nym zadłużeniu dochodzącym 
do kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych. 

Poczęto poufnie sobie opowia 


dać, że zaciąga ona w sposób 


lekkóhyśiny długi, wystawia 
weksle z włssnym podpisem, że 
zaciągniętych zobowiązań nie 
spłaca, OFIARUJAC WZAMIAN 
SWYM WIERZYCIELOM U- 
SŁUGI I PROTEKCJĘ. 

Wreszcie zaczęłą krążyć po- 
głoska, jakoby za wynagrodze- 
niem podejmowała się różnych 
interweneji u władz. Pogłoski 
te przyjmowano jednak z nie- 
wiarą, zwłaszcza że dotyczyły 
osohy, która dzięki swej pezycji 
spsłeeznej zdawała się pozosta- 
wać po za sierą podobnych po- 
dejrzeń. 

Z biegiem jednak czasu nie- 
pochlebne ie poyżeski zaczęły 
się przedostawać do władz. 


wenevjny 


W marcu 1936 roku prokura- 
tor s. o. w Tarnowie otrzymuje 
od wiceprokuratora Z. Patroń- 
skiego pierwsza konkretną wis- 
domość o liście interwencyj- 
pym, napisanym przez Wandę 
Parylewiczowaą do sedziego s. 9. 
w Tarnowie Romana Łuckiego 
w sprawie małżeństwa Brau- 
nów. oskarżonych o oszustwo i 
skazanych przez sąd grodzki na 
dwa lała wiezienia i grzywny 
po 4.000 zi List ów otrzymał 
sedzia Łucki w przeddzień roz- 
prawy apelącyjnej w tej spra- 
wie, 

Fakt interwencji Wandy Pa- 
rylewiczowej wydawał się po- 
ezgfkowo tak nieprawdopodob- 
gym, że pierwotnie przypusz- 


| Informacje s'a potwier- 


dzaią 


Prokurator zebrawszy w ten 
sposób szereg konkretnych wia- 
domości, stwierdzających na 
pierwszy rzut oka eo najmniej 
niewiaściwe postępowanie Wan 
dy Paryłewiczowej w czerwcn 
1936 roku złożył ustne sprawo- 
zdanie prokuratorowi sądu a- 
nelacyjnego w Krakowie, któ- 
ry polecjł wszcząć dochodzenie. 

Już pierwsza w toku docho- 
dzeń dokomana czynność, a mia 
nowicie przesłuchanie sędziego 
Sanowskiero i jego żońy po- 
twierdziło prawdziwość infor- 
macji, a zarazem doprowadziło 
do ustalenia nazwiska owego 
nośrednika w osobie Hindy vel 
Heleny Fleischerowej, żony kup 
ca z Tarnowa. 


Rewizja m Fleische"- 
rowej 


Przeprowadzono natychmiast 
w jej mieszkaniu rewizję, która 
dostarczyła obfitego materiału 
w postaci korespondceneji Paryłe 
wiezowcej oraz innych zaintere- 
sowanyech osób. Koresponden- 
cja ta ujawniła. że Fłeischero-, 
wa za pośrednictwem Wandy 
Parylewiczewe| oraz przy pomo 
cy swego męża [zydara. Erny 
vel Fsiery Farberowcj. Józefa 
Hochmana OR dłuższego czasu 
uprawiała działalność interwer: 
cyjną w sadach i innych wrze- 
dach, a nadte pośredniczyła 
przy wyrabjanin stanowisk w 


sadownictwie i notariacie. 


„%ożyczk.' i zwrot 
kosztów 


Równocześnie treść tej kore- 
spondencji wskazywała, że za- 
równo Fłeischerowa jak i Pary- 
lewiczowa za swe usługi żądały 
i etrzymywały świadczenia pie- 
nieżne od zainteresowanych O- 
sób w postaci „pożyczek“ lub 
zwrotów kosztów podróży i tak 
zwanych wydatków  interwen- 
eyjnych. 

Ustalono następnie, że Wan- 
da Parylewiezowa osoba na po- 
zór niezależna. w rzeczywistoś- 
ci ustawicznie uskarżała się na 
brak gotówki, którą źa wszelką 
cenę, nie przebierając w środ- 
kach, starała się nzyskać. W to- 


ku śledztwa sama mówi o swym 
postępowaniu: „ROZPALONE 
ŻELAZO WZIĘŁABYM DO RĘ 
KI, ABY WYDOSTAĆ GROSZ Z 
POD NIEGO*. 


Nadużycia w organi- 

zacjach 

W związku z wykryciem prze 
stępczej działalności przeprowa 
dzono kontrolę w organizacjach 
na czele których stała Parylewi- 
czowa i ustalono, że jako kura- 
tor związku pracy obywatel- 
skiej kobiet PRZYWŁASZCZY- 
ŁA SOBIE OKOŁO 14.000 ZŁ. 
PRZEDSTAWIAJĄC FAŁSZY- 
WE POKWITOWANIE, A W 
STOWARZYSZENIU RODRZI- 
NA URZĘDNICZA -1100 ZŁ. 
również na zasadzie podrobio- 
nych pokwitowań. 

Szkodę tę niemal w całości 
pokrył w ratach mąż jej Fran- 
ciszek Parylewiez. Innymi źród- 
łami, którymi starała się Pary- 
lewiczowa „czerpać grosz“, by- 
ły pożyczki, zaciągane pod róż- 
nymi pozorami, kredyt, uzyski- 
wany u kupców za pobrane to- 
wary i wreszcie działalność in- 
terweneyjna. 


„Szerokie“ stosunki 


Prośby swe o pożyczki mołty- 
wuje zawsze w sposób jednako- 
wy. a przy tym nie odpowiada- 
jący prawdzie, a mianowicie, że 
ją okradziono, że zgubiła pienią 
dze, że ma znaczne wydatki na 
koszta leczenia swych najbliż- 
szych. Czyniąc starania © uzy- 
skanie, a po tym o zwłokę w 
spłacie pożyczek, podkreśla wo- 
bee wierzycieli swe szerokie sto 
sunki i ofiaruje swe uslugi. 

Takie metody postępowania 
Parylewiczowej oraz ciągłe po- 
szukiwanie źródeł, skąd można 
by było czerpać pieniądze, goto- 
wość świadczenia wzamian za 
udzielanie pożyczek różnych u- 
sług interwencyjnych stały się 
podłożem dla powstania i roz- 
woiu działalności przestępezej 
osób obecnie oskarżonych. 

Okoliczności te umiała wy- 
zyskać przede wszystkim Flei- 
scherowa. Nawiązanie znajomoś 
ci i stosunków z Wandą Pary- 
lewiczową zaspakajało nie tyl- 
ko jej ambicję, lecz również po- 
służyło do czerpania stąd zys- 
ków. 


lak sie poznały 


Znajomość ta datuje się od 
czasu pobytu Parylewiczowej w 
Tarnowie, przychodziła ona 
wówczas do sklepu Fleischero- 
wej, nabywajace towary galante- 
ryjne i włóczkowe. — W roku 
1932 Parylewiczowa przeniosła 
się do Krakowa, pozostając, swo 
im zwyczajem, dłużna w skle-- 
pie Fleischerowej kilkadziesiąt 
złotych. Fleischerowa podczas 
kilkakrotnych pobytów w Kea- 
kowie monitowała Parylewiczo- 
wą, lecz ta wymawiała się trud- 
nym położeniem materialnym, 
a zarazem w formie przyjaznej 
zaofiarowała jej swoie usługi 
interwencyjne. 


Propozycja trafiła na podat- 
ny grunt. at 

Fleischerowa Dochodząc z 
małomiasteczkowego Środowis- 
ka kupieckiego i psychiką na- 
dal w tym środowisku tkwiąca. 
obdarzona przy tym sprytem i 
wrodzoną intelicencią. a zara- 
zem łatwościa ujmowania ludzi, 
w lot podchwyciła nronpozycję 
Parylewiczowej. 

Po powrocie do Tarnowa sta- 
ra się wśród otoczenia wyrobić 
sobie opinię osoby o szerokich 


wpływach, przechwala się zna- 
jomością nie ***a z Wandą Pa- 
rylewiczową, ale i z innymi wy 
soko postławionymi osobami i 
wreszcie ofiaruje swe usługi in: 
terwency jne. 


Popularność wzrasta 

Istotnie, w krótkim czasie po- 
kątna działalność Fleischerowej 
zaczęła się cieszyć powodze- 
niem i zaufaniem. Ciekawe są 
tu zeznania świadka Fudyma, 
który udał się do rabina w Tar- 
nowie z prośbą o radę w spra- 
wie nałożonej ogromnej grzyw- 
ny skarbowej. Rabin Horowicz 
wskazał mu Fleischerową jako 
osobę, która mogła by mu po- 
móc. 

Z biegiem czasu przez współ: 
pracę Izydora Fleischera, Este- 


ry Farberowej (siostry Fleische 
rowej) i. Józefa  Hochmana 
„przedsiębiorstwo* rozszerzyło 


znacznie pole swych działań. 


Podział funkcyj 


Udział Fleischera polegał na 
tym, że przyjmował interesan- 
tów, przechowywał korespon- 
dencję i w czasie nieobecności 
żony, kontaktował się z Pary- 
lewiczową. 

Farberowa, jak stwierdza w 
swych wyjaśnieniach Wands 
Parylewiczowa, _ przychodziłą 
do niej w sprawach interwem= 
cyjnych swej siostrr. Ponadto, 
jako zamieszkała w Krakowie 
była łącznikiem między Filet. 
scherową a Parylewiczową. «== 
Wreszcie Hochman był jakby 
przedstawicielem tego przestęp- 
czego związku na Rzeszów, skąd 
kierował klientów do Fleisehe- 
rowej. W dalszym ciągu dochom 
dzenia ustalono, że Parylewiesw 
wa i Fleischerowa nie działały 
w porozumieniu z jakimiś wyż- 
szymi urzędnikami w sądowni- 
ctwie, ani też z prezesem sądu 
apelacyjnego Parylewiczem. 

Cała działalność Parylewiczó- 
wej polegała na 
bądź swych znajomości z wpły- 
wowym.i ludźmi, bądź też na wy 
zyskaniu swego stanowiska w 
odniesieniu do sędziów od jej 
męża służbowo zależnych. Dzia- 
łalność Fleischerowej i pozosta- 
łych oskarżonych rozbić rależy 
na trzy grupy, które też powsta 
łej organizacji nadają trojaki 
cel przestępczy. 


Trzy grupy 


Do grupy pierwszej należą 
tak zwame sprawy personalne, 
czyli kroki, by osoby starające 
się o stanowiska w  sądownl- 
etwie i notariacie za 
ctwem Wandy Parylewiczowej 
stanowiska te otrzymały. 

Dalszą kategorię spraw stano 
wią starania zainteresowanych 
osób o interwencję u sędziów, 
rozpoznających ich sprawy €y- 
wilne i karne. , 

Trzecią grupę spraw wcho- 
dzących w zakres prac związ- 
ku stanowią interweneje podej- 
mowane u władz w sprawach © 
koncesje, prawo obywatelstwa, 
odroczenie kary į ułaskawienie, 
_ Do pierwszej grupy, czyli za- 
kresu spraw personalnych, na- 
leżą następujące sprawy: 


Sprawa Teodora Micha- 
łowskieso 

Sędzia s. o. w Rzeszowie Teo- 
dor Michałowski, mając rodzi- 
nę we Lwowie, gdzie żona jego 
była nauczycielka, od dłuższe- 
go czasu czynił starania o prze- 
niesienie do Lwowa. Starania 
te jednak nie odnosiły pożąda- 
nego rezultatu. Niezrażony nie- 


— 


(Dalszy ciąg na str. 8-ef)  _ 


„Potrzeba 


(Ciąg dalszy) 
nowodzeniami sedzia Miechałow 
ski składa jeszcze kilka podań, 
które w rezultacie pociągają re- 
presję dyscyplinarną w stosun- 
ku do niego. 

W toku rewizji u Fleischero- 
wej znaleziono listy pochodzące 
od Michałowskiego, z których 
wynikało, że o uzyskanie prze- 
niesienia do Lwowa zabiegał za 
nośrednietwem Parylewiczowej 
i Fieisrherowej, Znaleziono po- 
nadto list Hochmana, zaadreso- 
wany do Izydora Fleischera, w 
którym zapytuje on o stan spra- 
wy Michałowskiego, nadmienia- 
jąc. że Michałowski wybiera się 
do Tarnowa z pieniędzmi. — 
Wreszcie znaleziono list Paryle 
wiezówej do Fleischerowej, w 
którym zawiadamia ena o sta- 
nie sprawy Michałowskiego, 


500 zł. „pożyczki'” 

Michałowski zeznał, że już w 
roku 1934 dowiedział się od 
swego znajomego profesora gim 
nazjalnego w Rzeszowie Miko- 
łaja Jaćkowa, że w Tarnowie 
mieszka niejaka Ficischerowa, 
która pozostając w bliskich sto- 
sunknch z żoną prezesa apelacji 
krakowskiej Wandą Parylewi- 
czową może dopomóc w stara- 
niach o przeniesienie. Fleische- 
rowa podjęła się interwencji, 
zasięgnąwszy uprzednio u Hoch 
mana informacji co do zamoż- 
ności Michałowskiego. W jesie- 
ni 1935 roku Michałowski na- 
wiązał bezpośredni kontakt z 
Fleischerową, informując się o 
stanie sprawy i wreszcie udzie- 
lając za pośrednietwem  Flei-. 
seherowej Wandzie Parylewi- 
czowej pożyczki wekslowej w 
kwocie 500 zł. — Michałowski 
przesyłając przekazem pienią- 
dze pod adresem Fleischerowej 
wymienił w przekazie fikcyjne 
nazwisko nadawcy...Zofia Char- 
kowska“, 


leszcze 500 złotych 


Poza tymi 500 złotymi Micha 
bowski wręczył Fleiseherowej 
19 złotych na pokrycie rzeko- 
mej podróży Parylew iczowej do 
Warszawy, gdzie miała bezpo- 
frednio interweniować w mini- 
iterstwie sprawiedliwości. 

W początkach stycznia 1936 
roku Fleischerowa zawiadamia 
Michałowskiego, że w najbliż- 
szych dniach hędą na przy jęciu 
n Parylewiczowej dwaj wyżsi 
urzędnicy ministerstwa sprav.ie 
dliwości i zapytuje czy nie na- 
leżałoby tej okazji wykorzy- 
stać. Michałowski jedzie do Tar 
nowa. Tu Fleischerowa pokazu 
je mu list Parylewiczowej, w 
którym ta ostatnia prosi ją o 
wystaranie się o pożyczkę w su- 
mie 600 — 700 złotych. Micha- 
łowski celem zjednania sobie 
poparcia Parylewiczowej, udzie 
lit żądanej pożyczki, otrzymu- 
jąc w królfkim czasie po fym 
weksle z podpisem Wandy Pa- 
rylewiczowej. W maiu 1936 r. 
Michałowski otrzymał zawiaio- 
mienie, że prośba jego i tym ra- 
zem zosłała odrzucona. W toku 
śledztwa ustalono, że Parylewi- 
czowa w sprawie Michałowskie 
go nie czyniła żadnych zakie- 
gów w minieterstwie sprawiedli 
wości, 


$rrawa asesora 
Antoniego $anowskiego 


Asesor Sanowski po złożeniu 
w roku 1953 egzaminu sedziow- 
skiego i uzyskania nominacji 
na stanowisko asesora sądowe- 
go w apelacji krakowskiej w la- 
tach 1934 i 1935 wnosi podania 
o przydzielenie mu stanowiska 
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sędziego grodzkiego w Tarno- 
wie lub w Tarnobrzegu. Z koń- 
cem lutego 1936 roku na skutek 
wniosku prezesa Parylewicza 
Sanowskiego mianowano sędzią 
grodzkim w Brzostku. 


„Wśród tych słarań o uzyska- 
nie awansu z początkiem stycz- 
nia 1936 roku żona Sanowskie- 
go w toku rozmowy z inżynie- 
rem Girzbertem - Sludniekim u- 
skarżała się, że mąż mimo posła 
danych kwalifikacji jest tylko 
asesorem i nie może uzyskać a- 
wansi. 


Po jakimś czasie inż. Studnic 
ki zawiadomił Sanowską. że w 
sprawie męża jej porozumiał 
się z pewną osobą, będącą w 
bliskich stosunkach z Wanda 
Parylewieczow a, która obiecała 
udzielić poparcia. 


„Ona wszystko zrobi“ 


Wkrótce po tym inż. Studnie 
ki zawiadomił Sanowskiego, że 
osobą tą jest Fleischerewa. Sa- 
nowski udał się do niej. Flei- 
scherowa pokazała mu plikę lis 
tów od Parylewiczowej. doda- 
jac, „że ona dla niej wszystka 
zrobi“. 


Po pewnym czasie Sanowska 
zgłosiła się do  Fleischerowej 
która informując ją o wynikach 
rzekomej interwencji Parylewi- 
czowej w Warszawie, okazała 
jej list, w którym Parylewiczo-| W 
wa donosi, że „Sprawa p. S. iest 
na dobrej drodze“, a zarazem 
żąda pieniędzy, używając wyra- 
żenia „POTRZEBA MI FLO- 
TYŚ. 

Sanowska zapytuje, co 10 ma 
znaczyć, a wówczas Fleischero- 
wa wyjaśniła, że pieniądze sa 
potrzebne na koszta podróży da 
Warszawy i, że narazie nalcże- 
łoby dać 250 zł. 


Na kupno prezentu 


Dowiedziawszy się o tym Sa- 
nowski, udał się do Fleischero- 
wej, która wyjaśniła, że te 250 
zł, które powinien wpłarić są 
przeznaczone na podróż Pary- 
lewiczowej do Warszawy I nz 
kupno prezcnta dla wybitnego 
dygnitarza, który ma zadecyde- 
wać o nominacji Sanowskiego. 


„Asesor Sanowski kategorycz- 
nie oświadczył, że rezygnuje z 
jej dalszych starań i że Żąda 
nych pieniędzy nic złoży. choć 
by miał utracić swe driichcza- 
sowe stanowisko. W icg śŚledz 
twa ustalono, że Farylcy dzówa 
żadnych zahiegów jnierwency j- 
nych w sprawie Sanowskiega 
nie podejmowała. 


Sprawa asesora 
Józefa Wintera 


Wśród korespondencji, za- 
kwestionowanej w czasie rewi- 
zji u osk. Fleischerowej znale-- 
ziono pisany do niej list przez 
Parylewiezową, bez koperty i 
daty, który jednak z uwagi na 
swą treść pochodził niewątpli- 
wie z okresu wiosennego 1936 
roku. 

W liście tym znajduje się na- 
słępu jący ustęp: „€o do propo- 
zycji not. muszę wiedzieć, kis 
jest i gdzie chee — dałchy się 
zrobić jak tylko bedzie jaki wol 


ny (te zn. nofariat) naweć i 
wcześniej, Musiałabym jednak 


mieć 600 zł. naprzód i to zaraz 
na załatwienie różnych spraw Z 
tym związanych, ale musi być 
człówiek pewny. Przez zmiany 
(t. i w ministerstwie sprawiedli 
wości) nie gorszego, owszem Je- 
niej da się nie jedno załatwić, 
ale przede wszystkim tajemni- 
ca*, 
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Znów koszty i prezenty 


List ter, będący dosadną ilu- 
stracją metod postępowania pi- 
szącej przyczynił się do ujaw- 
nienia Ja'-zego faktu przestęp- 
czej działalności Fleischerowej. 
Chodziło tu o podjęcie zabie- 
gów, celem uzyskania dla aseso 
ra notarialnego Józefa Wintera 
w Tarnowie stanowiska notariu 
SZA. 

Fłeischerowa zażądała w imie 
niu Parylewiczowej kilkuset zło 
tych narazie na koszty i na pre- 
zenty àla wysoko postawionych 
osób. 

Ponieważ jednak Winter pie- 
riędzy złożyć nie chciał, spra- 
wa utknęła na martwym punk- 
cie. Według wyjaśnień Paryle- 
wiczowej miała się ona zgodzić 
na interwencję w sprawie no- 
tariatu dla nieznanego jej bli- 
żej asesora Wintera. jednak nie 
za jakieś honorarium, a za 0- 
bietnieę pożyczki, Jest to sprze- 
czne z zeznaniami Fleischero- 
wej, która twierdzi, że Paryle- 
wiczowa żądała pieniędzy na 
podróż i na prezenty. 


Sprawa asesora Włady- 
sława Orzechowskiego 


W roku 1933 Anna Orzechow 
ska, kupując u Fleischerowej w 
sklepie towary, opowiedziała 
iej, że mąż jej, asesor notarialny 

w Tarnowie, mimo posiadanych 
pełnych kwalifikacji, nie może 
uzyskać od dłvższego czasu sta- 
nowiska notariusza. 

Fleischerowa zaofiarowała 
wówczas swą pormioę, oświadcza 
jąc, że pozostaje w bliskich sto- 
sunkach z Wandą Parylewiezo- 
wą i przez nią może łatwo uzy- 
skag nominację. Od tej chwili 
rozpoczęły się stałe kontakty O- 
rzechowskiej z Fleischerową i 
Fleischerowej z Parylewiezową. 
Starania te trwały przeszło pół- 
tora roku i współdziałali w nich 
również Estera Farberowa i I- 
zydor Fleischer. W lipcu 1934 
r. otrzymuje Fleischerowa dwa 
listy od Parylewiczowej z datą 
2 i 12 lipca. dotyczące sprawy 
Drzechowskiego. 


„Spoko | 
Niaszcześcio”* 


Paryłewiczawa zapewnia tam, 
że interweniowała w tej spra- 
wie w ministerstwie sprawiedH- 
wości, gdzie lej „przy rzeczoca 
przychylne załatw ienie sprawy 
Orzechowskiego. W ście tym 
iest również wzmianka 0 pieaią 
dzach. 

W grudniu 1934 r. Parylewi- 
czówa dwukrotnie zwraca się 
do Fleischerow ej z prośbą G H- 
zyskanie dla niej pożyczki w 
kwocie 800 zł. pisząc, „ŻE spot- 
kafe ją nieszezęście”, a miang- 
wicie choroba siestry i obieen- 
jąc, że pieniądze te zwróci. 

O udzielenie tej pożyczki zwró 
ciał się Flejscherowa do Orze- 
chowskiej, która podjęła z KKO 
w Tarnowie 800 zł. i wręczyła 
je Fleischerowej dla Parylewi- 
czowej, otrzymując wzamian 
weksle z podpisem tej ostatniej, 
Dopiero we wrześniu 1935 roku 
Orzechowski otrzymał nomina- 
cię na stanów iska notariusza w 
Riałcj, 


Trzykrołne zabiegi 


W czasie śledztwa stwierdzo- 
no, że Parylewiczowa trzykrot- 
nie poruszała sprawę nominacji 
Orzechowskiego z osobami, któ 
re mogły mieć wpływ na bieg 
tej sprawy. Osobami tymi byli 
sedzia Adam Chechliński, refe- 
rent personalny ministerstwa 
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sprawiedliwości, prezes sądu 0- 


p om 


Mr. 282, 
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kręgowego w Krakowie Stani- 
sław Schuering i wreszcie pro- 
kurator sądu apelacyjnego w 
Krakowie. W czasie tych roz- 
mów prowadzonych u siebie w 
domu, podkreślała zalety i kwa 
lifikacje Orzechowskiego oraz 
praeę społeczną jego żony. 

Dla ilustracji zaznaczyć trze- 
ba, że Parylewiezowa Orzechow 
skich wogóle nie znała. Najcie- 
kawsze jest jednak to, że Orze- 
chowski notariatu nie dostał 
wskutek zabiegów Parylewiczo- 
wej, a dla tego, że ministerstwo 
sprawiedliwości w owym czasie 
oksadziło szereg notariatów a- 
sesorami. 


Serawa notariusza Sta- 
nisława Kuźniarskiege 


Po pomyślnym przeprowadze 
niu sprawy Orzechowskiego Pa 
rylewiczowa j i Fleischerowa pod 
jęły się starań mających na ce- 
lu uzyskanie dla notariusza Sta 
nisława Kuźniarskiego, brata 
Qrzechowskiej przeniesienia z 
Przeworska do Białej. Stanowi- 
sko drugiego notariusza w Bia- 
łej zajmował dotychczas Lud- 
wik Zakroski. który w r. 1936 
otrzymał mandat poselski. 

Fleischerowa i Parylewiczo- 
wa zapewniały Orzechowska, 
że Zakrocki przeniesie sie do 
większego miasta, prawdopodoh 
nie do Krakowa. I w ten sposób 
opróźni się po mim notariat w 
Białe. Parylewiczowa oświad- 
czyła gotowość zajecia się tą 
sprawa, a równocześnie  Flei- 
scherowa zażądała w imieniu 
Parylewiczowej pożyczki w kwo 
cie 500 złotych. 

Orzechowska porozumiała się 
z bratowa swoją Janiną Kużź- 
niarską, która pieniądze te na- 
desłała na ręce Fleischerowej, a 
ta wręczyła jej weksle na ú 
mę z wystawienia Pary 
wej. 

Sprawa przeniesienia Kuźniar 
skiego nie stała sie nigdy aktu- 
alna i w toku śledztwa nie 
stwierdzono, by Parylewiczowa 
w tej sprawie interweniował». 


inne sprawy 


W czasie rewizji znaleziono 
jeszcze notatki, dokumenty i za 
piski. udawadnia'>ce, że Flei- 
scherowa zamierzała czynić sta- 
rania o uzyskanie stanowisk 
czy to w urzędach o charakte- 
rze publicznym, czy wr o 
przeniesienie na inne stanowi- 
ska służbowe. 

W toku śledztwa jednak nie 
stwierdzono, by podejmowała n 
na czynności interwency'-- Mi 
mo to sprawy te stanowią dal- 
szy przejaw działalności Flei- 
scherowej. Z notatek tych wyni 
ka, że zamierzone były inter- 
weneje w ministerstwie opieki 
społecznej w sprawie doktora 
Otżeriendera, w Państwowej Fa- 
bryce Związków Chemicznych 

w Mościcach w sprawie przyje- 
cia na praktykę Józefa Erdnia- 
na, dalej sprawy Ferdynanda 
Mullera urzędnika kolejowego. 
Mikołaja Jaćkowa — profesora 
gimnazjalnego, Józefy Portyko- 
wej — urzędniczki sądowej i 
wielu innych. 


Do następnej grupy spraw bę 
dącym przedmiotem działalnoś- 
ci interwencyjnej związku, na- 
leżą interwencje w sądach. 

Akt oskarżenia wymienia tu 
sprawę Sauła Fastena, który do 
chodził prawa własności w "to- 
sunku do realności w Rzeszo- 
wie, sprawę układową Izydora 
Fieischera, męża głównej cskar| — 
żonej, sprawę Mozesa Spitza, 


iczowa żadała pieniedzy 


odl świ klientów, kiórym obiecywała stanowiska nofariuwszy i 


sędziów 


pisala w jednym z listów do Fleischerowej 


Mendla Hochmana, małżeństwa 
Braunów, drugą sprawę Izydć- 
ra Fleischera, Abrahama Stren- 
gnera, Samuela Horowitza, Mar 
knsa Tuchmajera, Cyli Kurz, 
Toehwety Rauschowej, Eliasza 
Lustiga i jeszcze wielu innych. 
Interwencje te polegały na tym, 
że Parylewiczowa zwracała się 
listown bądź też w niektó- 
rych wypadkach  esohiście do 
jednego z członków komplctu 
sądzącego i prosiła o przychyl- 
ne pofraktowanie sprawy swego 
„klienta“, 


„najomi" matki 

Przy tych interwencjach nað 
mieniałą zwykle, że CHODZI 
TU O ZNAJOMYCH JEJ M\T- 
KI MARII PIERACKIEJ, że spra 
wą interesują się koła ministe- 
rialne i wvsoko postawione o- 
sehy, wreszcie znajdowała sr- 
gumenty w rodzału: że „kllenci 
iej“ złożyli chojne ofiary na 
Czerwony Krzyż, lub inne insty 
tueje społeczne. 

Sumy, jakie pobierała Flet. 
scherowa za takiego rodzaju in- 
terwencje wahały się od 300 da 
1000 złotych. W tokn śledztwa 
ustalono, że interwencje Paryle 
wiczewej odnosiły minimalny 
skutek oraz że podejmowała się 
ona tych interwencji na życze- 
nie Fleischerowej. 

Prócz Fleischerowe) w Aru- 
giej grupie spraw czynny udział 


brał mąż jej Izydor i Iózef 
Hochmar, 
Interwencje w urzędach 


Ostatnią w końcu 
spraw, będących ZR ma 
działalności związku, 
interwencje w urzędach, noszą- 
ee charakter pokątnego prowa. 
„| dzenia cudzych spraw w sposób 
"| zawodowy, z których tn inter- 
wencji zarówno 
jak i erowa starały 
czerpać korzyści materialne dla 
siebie. 

Do spraw tych przede wszy% 
kim należy sprawa Jama Kaf- 
skiego, który na stanowisku kle 
rownika państwowej instytuefi 
bankowej dopnścił się znacz- 
nych nadużyć | skazany został 
na 3 lata więzienia. 

Po uprawomocnienin się wy- 
roku Kański zaczął czynić sta- 
rania o odroczenie wykonania 
kary, a po tym o nłaskawienie- 
Pierwszą jego prośbę mimister- 
stwo odrzuca, druga prośba o za 
łączonym Świadectwem lekar- 
skim spowodowała odfoczenie, 
Ale już w listopadzie, a więc w 
niespełna trzy miesiące po ary: 
skaniu odroczenia, min 
stwo przekreśla decyzję prókóć 
ratora w Tarnowie, który w 
względnił prośbę Kańsklego. 


Pismo do sedziego 
Chechlińskiego 

Wówczas Kański wnosi trze- 
cią prośbę do ministerstwa, A 
równocześnie nawiązuje kon- 
takt z Fleischerową i Parylew!- 
czową. Ta ostatnia pisze list de 
sędziego Chechlińskiego w mi- 
nisterstwie z prośbą o uwzględ- 
nienie podania Kańskiego. = 
W liście tym zaznacza, że czyni 
to na nrośbę swej matki starusz 
ki. I jednecześnie prosi o zacho 
wanie w tajemnicy przed jej me 
żem faktu interwencji. Jedno- 
cześnie Kański zabiega o to sa- 
mo w ministerstwie za pośred-- 
nictwem adwokata Dreszera w 
Warszawie. Na skutek badania 
lekarskiego, które ujawniło cha 
robę sercową, Kański odrocze 
nie uzyskał. 


" (Dokończenie na str. 9-ej) 
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Uśmiechy 


Catch as catch can 


Znakomity atleta polski Sta- 
nisław Zbyszko Cyganiewicz, 
który ostatnio zajmował się or- 
ganizowaniem w różnych mia- 
stach Polski turniejów walk 
wolno-amerykańskich, stoi pod 
zarzutem przywłaszczenia z ka- 
sy zwiątaowej 300 zł. 

Możliwe, że w tym maczał palce 
Dziś każdy leci na mamonę 
Wiadomo zresztą: w takiej 
walce 
Są wszystkie chwyty 
dozwolone... 
RO-DO 


Wiadomo bieżate 


Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Łodzi, Gdańska 126 
uiniejszym przeprasza P, T. Odbior- 
ców za przerwę w dostawie mleka w 
dniu 23 b. m. Wstrzymanie dostawy 
nastąpiło z powodu defektu w moto- 
rze, co uniemożliwiło pasteuryzację 
mleka. Od dnia dzisiejszego dostawy 
odbywać się będą normalnie i poleca- 
iny nadal znane ze swej dobroci nasze 
produkty mleczne, 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro- 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe' 
selman i S-ka, Cegielniana 32, W, 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, F 
Wójciekiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kemplfiego, Karolewska 48, J. 
Cymera, Wólczańska 37. 


DODATKOWA KOMISJA WE 
WRZEŚNIU. — W miesiącu wrześ 
niu r. b. urzędują w Łodzi następu- 
jące dodatkowe komisje  poboro- 
we: 

Dla PKU - Miasto I. urzęduje 
dodatkowa komisja poborowa w 
(miu 15 września r. b. 

Stawić się winni wszyscy pobo- 
rewi rocznika 1916 i starszych 
roczników, zamieszkali na terenie 
2.8, 5, 8, 91 11 komisariatćw po- 
licji, którzy z jakichkolwiek powo- 
dów nie stawili się w oznaczonym 
terminie do przeglądu wojskowego. 

Dla PKU - Miasto IL urzęduje 
dodatkowa komisja poborowa w 
dniu 30-go września r. b. 

Stawić się winni wszyscy pobo- 
rowi rocznika 1916 i starszych rocz 
ników, zamieszkali na terenie 1, 4, 
t. 7, 10. 12, 13 i 14 komisariatów 
policji, którzy z jakichkolwiek po- 
wodów nie stawili się w oznaczo- 
uym terminie do przeglądu wojsko 
wego. 

Ponadto w dniu 16 września r. b 
urzęduje dodatkowa komisja pobo - 
rowa dla powiatów łćdzkiego i brze 
zińskiego. 

Stawić się winni wszyscy pobo: 
ræwi rocznika 1916 i starszych rocz 
ników, zamieszkali na terenie po- 
wiatów łódzkiego i brzezińskiego. 


CHOROBY ZAKAŻNE. — W cza 
sie od dnia 15 do dnia 20 sierpnia. 
r b. zgłoszono do wydziału zdro- 
wia publicznego zarządu miejskie- 
wo w Ledzi następujące przypadki 
zachorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 24 przypadki, pło: 
nica — 27, błonica — 3, odra — T, 
róża — 6, krztusiece — 8, gorącz- 
ka pułogowa — 5. 

Ogółem: zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 75 przypadków 
zachrowań na choroby zakaźne, w 
tygodniu poprzedrim — 84 przy- 
padki. 


BEZPŁATNY KONCERT. 
Staraniem wydziału oświaty i kui- 
tury w Lodzi w niedzielę, dnia 29 
sierpnia r. b. o godz. 17 odbędzie 
się w parku „Źrćdliska” beznżatny 
koncert popularny, 


Wykonawcą koncertu będzie 
orkiestra Zjednoczonych Zakładów 
Scheiblera i Grokmana. 
3OBGODYLGOPROGADAZADOGDOM 


Unikaicie niechininych 
sprzecćawceódw ulicznych 
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Nowe zatargi na prowincji 


w związku z orzeczeniem komisji rozjemczej 


Donosiliśmy już, że w k'ku 
ośrodkach prowincjonalnych, 
jak w Zgierzu i Pabianicach 
doszło do konfliktów na tle nie 
przestrzegania przez przemy 
słoweów postanowień  orzecze 
nia arbitrażowego, a szczegó- 
nie na tle obchodzenia norm 
urlopowych, 

W związku z tym w Zgierżć, 
ps wymówieniach, robotnicy 
na znak protestu zagrozili a- 
głoszeniem strajków ekupacyj- 
nych. 

Doszło również 
nych konfliktów w Zduńskiej 
Woli, oraz Schloesserowskiej 
Manufakturze w Ozorkowie. Ta 
ostatnia firma wymówiła robot 
nikom pracę. 

Robotnicy, jak nam sygnali- 
zują, zagroził ogłoszeniem 
strajku, jeżcił wymówienia nie 


do poważ. 


zostaną cofnięte. 


Celem interweniowania w za|SIAPILi 


targach wydelegowani zostali 


Robotnicy tego przemysłu wy- 

o 20 proc. podwyżkę 

płac. 
Pertraklacje 


posunęły dość 


na prowincję inspektorzy PTA-| daleko naprzód całą sprawę, je 


cy. 
Należy dodać, 


że wymówie- | słowców oświadczyli, 


dnakże przedstawiciele przemy- 
że nową 


nia są aktem protestu ze stro- | umowę podpiszą tylko pod tym 


ny przemysłowców prowinejo- 


warunkiem, że zostanie ona 
również zawarta przez Kaliską 


nalnych, niezadowolonych z po Manufakturę Pluszu i Aksamiłu 
wodu skasowania, lub poważne| Sp, Ake. 


go zredukowania upusłów od 
zasadniczej taryfy płac, obowią; 
zującej w Łodzi. Wielu fabry- 
kanlów zamierza podobno prze 
nieść swe zakłady do Łodzi. 


Pluszowcy wałczą 
o umowę zbiorową 


Pod przewodnictwem zastęp- 
cy okręgowego inspektora pri- 
cy, p. Kakowskiego odbyła się 
wczoraj konferencja w sprawie 
zawarcia umowy zhiorowej w 
łódzkim przemyśle pluszowym. 


Akcia pracowników umysłowych 


natrafia na poważny opór ze strony pracodawców | nowej umowy zbiorowej, oraz 


W dniu 18 b. m. odbyło się| się do inspektora pracy 2 proś» 
posiedzenie komisji porozumie- |bą o zwołanie konferencji. 


wawczej związków zawodo- 
wych pracowników  umysło- 
wych. 

Ponieważ 
mysłowców na ~ismo komusji 
porozumiewawczej w sprawie 


podwyżki płac i uregulowania 


t warunków pracy nie odpow!e- 


zwrócić 


działy, 


postanowiono 


Należy zaznaczyć, iż prakty- 
ka przemysłowców wywołała 
rozgoryczenie wśród pracowni- 


organizacje prze-| ków umysłowych. 


Pracownicy domagają się od 
związków zawodowych użycia 
wszelkich środków, eclem wy- 
walczenia słusznych żądań. 


Wobec tego inspektor pracy 
adroczył dalszy ciąg pertraklta- 
cji do piątku, 27 b. m. 

Na konferencję piątkową za- 
proszeni zostali również przed- 
stawiciele wspomnianej wyżej 
firmy kaliskiej. 


Konferencja 


z maistrami odroczona 
do poniedziałku 


Na wczoraj wyznaczona była 
do Związku Przemysłu Włó- 
kienniczego w Państwie Pol- 
skim wspólna konferencja prze 
mysłowców z majstrami fa- 
brycznymi w sprawie zawarcia 


podwyższenia płac majstrów o 
20 proc. Konferencja, za zgodą 
obydwu stron, zostala. odraczo- 
na do przyszłego poniedziałku. 


Przy chorobach krwi, schorzeniach 
skórnych i nerwowych, osią- 
gamy przy stosowanim rano na 
czczo szklanki, naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszku - Józefa calkowite 
przeczyszczenie przewodu żołądkowo- 
kiszkowego i regularne funkejonowa- 
nie narządów trawienia. Zal przez lek. 


Stalszowany lisí matki 


wręczyła Parylewiczowa skazanemu za sprze- 
miewierzemie Kańshkiemu 


(Dokończenie). 


Moment ten wykorzystała Pa 
rylewiczowa dla  zaciągnięda 
„pożyczki“ w wysokości 500 zł, 
Fleischerowa również sobie .po 
życzała* od Kańskiego pienią- 
dze. 

W miesiąc później Kański 
wnosi podanie go ułaskawienie. 
Prośba została odrzucona, -- 
Wówczas Kański zwraca się de 
Parylewiezowej z prośbą o pe 
moce. W kilka dni później Pary- 
lewiczawa WRĘCZYŁA Mr! 
LIST ADRESOWANY DO PRE- 
ZESA RADY MINISTRÓW SEA 
WQJ - SKŁADKOWSKIEGO. a 
pisany, jak oświadczyła, przez 
matkę jej Marię Pieracką. -— 
W liście tym Maria Pieracka 
zwraca się do premiera Skłat- 
kowskiego z prośbą o uwzględ- 
nienie podania Karńskiego, ża- 
znaczając, że list ten pisze bez 
wiedzy synów i zięcia. Jak się 
później okazało LIST 
BYŁ SFAŁSZOWANY PRZEZ 
WANDĘ PARYLEWICZOWĄ. 


Dalsze koleje listu — to we- 
drówka z prezydium rady mil- 
nistrów do ministerstwa spra- 
wiedliwości, a stamtąd do sadu 
apelacyjnego we Lwowie. Dal- 
szy tok zdarzeń przerywa wy- 


krycie całej afery. W sprawie |geneesji na hurtownię tyłonio- 
Kańskiego prócz Fleischerowej! wą w Zaklidowie, sprawa Nuchi 
t Parylewiezowej współdziałała | ma Kanta o uzyskanie stanowi- 


TEN | Sprawy 


zmniejszona. Fudym chce się 


Zwolnienie Kanta podpisał 


odwołać do ministerstwa i pro-| prezes Paryłewiez. 


si o dalszą interwencję Pary:e- 
wiczową.  Fleischerowa żąda 
1000 zł. na koszta, lecz Fudyin 
nie daie się tym razem nabrać 
"i wycofuje się z całej afery. 


Dyplomy, koncesje it. p.i 


W tej samej grupie mamy! 
sprawę Abrahama Sygfryda o 
nadanie obywatelstwa polskiego 
(interwencja w urzędzie woje- 
wódzkim), sprawę Józefa Fabe- 
ra o zezwolenie na wykonyw. 
zawGdu fotografa ulicznego (in-| 
lerwencja w starostwie powiało; 
wym), sprawę Wolfa Kornbluta 
o uzyskanie koncesji rozlewni 
spirytusowej w Nisku ij o spór 
z browarem Okocimskim. 

Kornblut okazał się dobrym 
klientem, gdyż dawał hojnie na 
koszta „podróży“ i ponadto „po 
życzył* 1000 zł. — Kolejno idą 
Salomona Sobla o sklo- 
nienie dyrekcji lasów we Lwo- 
wie do nabycia jego tartaku, 
sprawa Lesera Sehwarea z Raz- 
wadowa o nadanie mu koneesjł 
na detaliczną sprzedaż wódsk, 
sprawa Samuela Adlera o no- 
stryfikację zagranicznego dyplo 
mu naukowego, sprawą Józefa 
Hochmana o wyrobienie mu 


——— >— 


Estera Farberowa, która była| ską aplikanta. 


łącznikiem. 


Grzywna |. Fudyma 


W sprawie tej komunikował 


Do tej samej grupy należy się z Parylewiczową kupiec tar 


sprawa kupea 


rzeszowskiego |nowski Józet Holender, który 


Jakóba Fudyma, skazanego na | udzielał jej kilkakrotnie poży- 
bardzo wysoką grzywnę przcz| czek. 


Iwewską izbe skarbową. Fici- 


Na skutek starań Parylewieza 


scherowa nobiera od Fudynia| wej Kant został przyjęty na sta- 
150 zł. na koszta, a Parylewiczo| newisko aplikanta w Jaśle, ale 


wa pisze list do prezesa 


|Gregiera, ale kara nie zostaje! na skutek ujemnych 


izby|w pół roku później zwolnion 
opinii. 


Wówczas Holender udziela 
jeszcze jednej pożyczki Paryle- 
wiczowej i prosi o powtórna in 
terwencję. Parylewiezowa pisze 
list do prczesa sądu Bojdeckie- 
go i Kant zostaje powtórnie 
przyjęty. 

Po udzieleniu 
krotnych pożyczek Holender pro 
si Parylewiezową o uzyskanie 
dla Kanta stanowiska płatnego 
w sądownictwie. Zabiegi w tym 
kierunku pozostały bez skutku. 
Tenże sam Holender usiłował 
skłonić za pośrednictwem Wan- 
dy Parylewiczowej męża jej, a- 


by z maruszeniem swych obo-. 


wiązków spowodował przenie- 


sienie sędziego grodzkiego Ożo-; M 


ga na inne miejsce. Akcję te 
zorganizował oskarżony Samuel 
Schefler, adwokab w  Bochn, 
przy pomocv oskarżonego Ar- 
nolda Schneida, adwokata w 
Krakowie. Paryłewiczowa wza- 
mian za udzielenie pożyczki zgo 
dziła się na tę propozycję. Po 
otrzymaniu 300 zł. Parylewicza 
wa nie wszczęła żadnych kro- 
ków interwencyjnych i jak sa- 
ma zeznała nie miała zamiaru 
tego zrobić, a chodziło jej tylko 
o uzyskanie pieniędzy. 

Jeszcze w dwuch wypadkach 
Parylewiczowa pisała listy in- 
terwencyjne wzamian za udzie- 
lenie jej pożyczek. Była to inter 
wencja na rzecz Lejba Islera w 
sprawie sporu cywilnego i intr 
wencja w sprawie Feliksa Ła- 
pińskiego, skazanego wyrokiem 
sądu w Krakowie na karę 4-mie 
sięcznego aresztu. W obu tych 
wypadkach sędziowie, zasiada- 
jący w komplecie apelacyjnym, 
otrzymali listy od Parvlewic*1- 
wej z prośbą o względy dla jej 
klientów, których przedstawią 


jako dobrych swych znajos ski 


Dziś rozpoczynaję się 
zapisy do Szkół zawodo- 
wych 


W myśl obwieszczenia zarządu 
miejskiego w Łodzi, w dniu dzisiej- 
szym, 24 b. m. rozpoczynają stę 
zapisy do publicznych szkół dø- 
kształcających zawodowych na rok 
1937-38, 


Wycieczka prasowa 
na roboty inwestycyjne 


Pragnąc zaznajomić prasę z sze- 
regiem prac, prowadzenych w chwi 
li obecnej przez zarząd miejski w 
Łodzi, a zwłaszcza z budową no- 
wych arterii komunikacyjnych w 
centrum miasta ina krańcach — 
władze samorządowe organizują w 
czwartek wycieczkę prasową. 


Dziennikarze zwiedzą m. in. wzno 
szotny obecnie wiadukt oraz półko- 
lonie letnie dla dzieci w parku 
3 Maja, 


Wojewódzki zjazd 
federacji P.2.0.0. w Łodzi 


Na niedzielę, dn. 5 
zwołany został du Łodzi walny 
zjazd delegatów federacji PZO9. 
z terenu województwa łódzkiego. 

Na perządkna zziennym „znajdują 
się n. in. wybcry nowych władz 


Balon wylądował 
na polach Dąbia 


Na polach m, Dąbia wylądo- 
wał balon szkolny aeroklubu 
warszawskiego koła balonowe- 
go w Legionowie. Balon wyls- 
dował bez przeszkód. Powłokę 
jego odtransportowano następ- 
nie- do Warszawy. 


3 „naganiaczy“ 
ukarano aresztem 


Przed sądem starościńskim 
odpowiadało wczoraj  frzech t. 
zw. „naganiaczy”, trudmących 
się nielegalnym werbowaniem 
klientów do składów konfekcji. 

Byli to: W. Pomocny, (Brze- 
zińska 4), który skazany został 
na t miesiąc bezwzględnego a- 
resztu, Ch. Halberszładt (11 Li- 
stopada 77), skazany na 2 fy- 
godnie bezwzględnego aresztu | 
I. Wygoda (Brzezińska 12), któ 
ry skazany został na 2 tygodnie 
aresztu, i 


września 


603050120090000000000G86 

jeszcze kilka-| Nareszcie coś oryginalnego 

ji świeżego w tematyce filmowej! 
Debiut rewelacyjnej gwiazdy 


9902711560 


Szofer najechany 
na stacji benzynowej 


Na stacji benzynowej przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ce- 
gielnianej wydarzył się wc2o- 
raj przed południem wypadek. 

Na stojącego obok pompy 
szofera, 28-letniego Arona Jaku 
bowicza (Mickiewicza 8) naje- 
chał samochód, Wskutek wy- 
padku Jakubowicz doznał obra 
żeń nóg, tak, że zaszła koniecz- 
ność zaalarmowania pogotowia, 
którego lekarz, dr. Jaroszew- 
opatrzył _nieszczęśliwrzo 
szofera. 
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Eks-sierżant skazany na 3 lata 


za falszowamie weksli i legitymacji wojskowej 


W dniu wczorajszym na ła 
wie oskarżonych w sądzie okrę 
gowym w Łodzi zasiadł 42-letni 
Gustaw Kleczyński, emerytowa 
ny słarszy sierżant, oskarżony 
o to, że do dnia 13 kwietnia 
r. b. w drodze nielegalnej zad- 
pairzył się w legitymację Ìn 
blanco min, spr. wojsk., zamic- 
Seit w niej swą fotografię, a na 
stępnie wypełnił na nazwisko 
st. sierżanta Jana  Stankiewi- 
cza į na to nazwisko nabywał 
w Warszawie oraz Łodzi w róż 
nych firmach towary, meble, 
radioaparaty futra, kilimy, apa 
raty fotograficzne i t p. przed- 
miety, pokrywając należności 
wekslami z wystawienia Jana 
Stankiewicza i podpisując tn 
nazwisko oraz podając fałszy- 
we adresy. 

W ten sposób Kleczyński 
nabrał szereg firm na sumę po 
nod 7,000 zł. Pierwszv z poszko 
dowanych złożył zameldowanie 


Lajb Polakiewicz. Żandarmesiaj! 


zarządziła dochodzenie i stwier 
dziła, że Stankiewiez znajduje 
dc z Pal wzw aa „o 


(PETE ZOEZDĘ e ane ZKZ CZA 
Obława w hotelach 


TV brygada wydziału Śledcze- 
go w Łodzi przeprowadziła no- 
«y wczorajszej na terenie mia- 
sta obławę na prostytutki i Ko- 
biety, uprawiające potajemnie 
nierząd. 

Wywiadowcy brygady wkra- 
czali do poszczególnych hoteli, 
pokojów umeblowanych i t. d. 

W wyniku kilkugodzinnej 
obławy zatrzymano kilkadzie- 
siąt kobiet, które doprowadzo- 
ne zostały do wydziału śledcze- 
go, a następnie wczoraj rano 
skierowane zostały na badanie 
lekarskie. 


DO 2 GAEG09%0460006060900008 
Ala lzbicka 
wykwalifikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem 


przyjmuje wszelkie zabiegi. 
DYŻURY. TEL. 246-36. 


się na służbie czynnej, jednak 
rysopis podany przez Polakie- 
wicza nie odrowiada wyglądo- 
wi Stankiewicza. 

Dalsze dochodzenie doprowa- 
dziło do ujęcia Kleczyńskiego w 
Kaliszu, gdzie nawet zdołano 
część zakupionych przez niego 
rzeczy odebrać. 

Kleczyński, jak ustalono, 
zwolniony został ze służby w 
dniu 31 lipca 1935 roku z powo 
du gróźb oraz nicodpowiednie- 
go zachowania sie. Następnie 
dopuścił się pewnych nadużyć, 


TEATR LETNI | 

Dziś premiera wielkiej rewii w 16-tu 
obrazach p. t. „Cocktail“. Na przed- 
stawienie skłądają się: utwory, melo- 
dyjne pieśni, arcyzabawne skecze i 


za co skazany został przez sąd 
okręgowy w Łodzi na 1 rok 
wiezienia z zawieszeniem wyko 
nania kary. 

Na wczorajszej rozprawie 
Kleczyński przyznał się do sfał 
szowanła weksli i oszustw, wy- 
jaśniając, że uczynił to z nę- 
dzy. gdyż w tym czasie nie o- 
trzymywał emerytury. 

Sąd okręgowy w Łodzi pod 
przewodnictwem s. Wierzbie- 
kiego po rozpatrzeniu sprawy 


24.VIT1— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Nr. 282 


Jak się „obrabia” świadków 


Echa głośnej afery z fałszywymi stuzłotówkami 


W. dniu 15 czerwca 1932 roku 
w zagrodzie Reinholda i Almy, 
małż. Tim w Olechowie, gminy 
Wiskitno, pow. łódzkiego zja- 
wił się jakiś handlarz i nabył za 
520 zł. krowę przy czym wręczył 
Timom 4 banknoty po 100 zł. 
które okazały się fałszywe, 

Zawiadomiona o tym policja, 
ustaliła, że krowa znajduje się 
u rzeźnika Abrama Hechta, ten 
zaś podał, że kupił ją od Dawi- 
da Kifera. 

Gdy zarządzono dochodzenie. 
Kifer początkowo zniknął. Do 


skazał 42-letniego Gustawa Kle Timów w tym czasie zjawili się 
czyńskiego na 3 lata więzienła.!J. Kifer, S. Frydrych i G, Mil- 


E CZ ZZO WZ RZ WZE Z E DZK DI ZZA TROSK CZDCZ CE EK RY EZ OZOZC WZT Z LOWER, 


Teatr, muzyka i radio 


20 55 „Marynarka dawniej i dziś” 
— pcgadaaka. 

21.05 Melodie filmowe i rewiowa. 

21.45 Dni powszednie państwa 


barwne tańce. Rewie uzupełniają: Ire- | KRowalskich — powieść mówiona. 


na Różyńska i Jerzy Welin. Początek 
przedstawień codziennie o godz. 20-ej 
i 22-ej w soboty i niedzielę o godz. 
18-ej, 20-ej i 22-ẹj. 
DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

618 Gimnastyka i muzyka z płyt 

1225 Koncert orkiestry wojsko- 
wej. 

18.55 Utwory 
(płytv). 

15.00 Kwadrans ała pesymistów. 

1520 Muzyka salonowa (płyty). 

16.00 „Zagadka geograficzna” — 
andycja dla dzieci starszych. 

16.29) Nasze pieśni w wyk. Hele 
ny Zhoińskiej-Ruszkowskiej. 

16.45 Ziemia rodzinna Mieczysła: 
wa Karłowicza — felieton 

17.00 Orkiestra filharmonii war- 
szawskiej (transmisja z Ciechocin: 
Ka). 

17.45 „Z mikrofonem w balonie 
nad Toruniem” — sprawozdanie. 

1810. Piosenki francuskie (pły- 
ty). 

13.50 Pogadanka aktualna. 

1900 „Sposób na kobiety” — 
skecz. 

1915 Syndonia A-dur Beethove- 
na z płyt. 

20.05 „Nad Jadranom” — audy- 
cja mnzyczno-stowna. 


Franciszka Liszta 


od -= = 


naczelnego rabina dla Łodzi 


Na odbytym ostatnio w Marien- 
badzie wszechświatowym zjeździe 
AGUDY desygnowano na sianowi- 
sko naczelnego rabina Łodzi byłego 
posła Lewina. 


Szerokie koła społeczeństwa ży- 
dowskiego naszego miasta są zanie 
pokojone, że sprawa rabina naczel- 
nego, najzupełniej Ickalna i tylko 
mieszkańców Łodzi obchodząca, sta 
nowi objekt rozrachunków między- 
partyjaych Agudy z całego świata 
i że sprawę tę załatwiono nawet 
poza granicami państwa polskiego. 


Przedstawiciele licznych grup i 
ńrganizacji żydowskich w Łodzi 
wskazują także na poważne obcią- 
żenie finansowe, jakie stanowić bę: 
dzie dla budżetu gminy przyjęcie 
nowego rabina; ponadto uważają, 


że obecne władze gminy nie mają 
prawa decydowania w tak zasadni- 
czej sprawie, ponieważ kadencja o- 
becnej rady i zarządu gminy dawno 
już upłynętła, wybory nowych 
władz zostały w ubiegłym jeszcze 
roku zarządzone i odreczone, 

Pamiętać należy także, że rada i 
zarząd gminy są obecnie zdekom- 
pietowane wskutek licznych wypad 
ków śmierci członków i to do tego 
stopnia, że powstały trudności na- 
wet w ustanowieniu zastępców. 

Przed powzięciem decyzji w kwe 
stii przyjęcia rabina należałoby 
więc rozpisać wybory do władz 
gminy, ażeby sprawa rabina zdecy- 
dowana została przez nowe władze, 
hędące wyrazem woli społeczeń- 
stwa i cieszące się jego poparciem 
i zaufaniem. 


Kwas azotowy zamiast wody sodowej 


Wczoraj wieczorem z okna III 
piętra klatki schodowej domu Nr. 4 
przy ul. Piłsudskiego, w celach sa- 
mobójczych wyskoczyła na bruk 
podwórza 29-letnia Małka Cytry- 
nowska (Cegielniana 21). 


Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u denatki pogrucho ranie 
obu nóg i wewnętrzny krwotok. W 
stanie beznadziejnym odwiezicno 
samobć rzynię do szpitala św. Jó- 
zeTa. 

Wiirożone przez policję śledztwo 
astalifo, iż Cytrynowska dopieze 
onegdaj wyszłą zamaž, Już wczo- 


raj między pią a mężem wyuikia 
kłótnia. 

Silnie zdenerwowana Cytrynow- 
ska wybiegła na ulicę i wreszcie 
w domu przy ul. Piłsudskiego 4 
targnęła się na życie. 

E 


W mieszkaniu przy ul. Żeromskie 
go 85 otrui się kwasem azofowym 
61-letni Bolesław Halter. 

W słanie b. groźnym przewiezio- 
no karetka pogotowia Haltera do 
szpitala w Radogoszczu. Zdołał on 
jeszcze zeznać, iż otruł się przez 
omyłkę, zażywałąc kwas azotowy 
miast wody sodowej. 


| 


22.0) Recital 
rowskiego. 

22.30 Fieśni włoskie i polskie w 
wyk. Karolkiewicza. 

2300 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 
i DROITWICH (1500), 
2015 Koncert fortepianowy C0-dut 


fortepianowy Mie: 


Prckofiewa, Muzyka balotowa 
Ki daly'ego i Symfonia Nr. 4 
Baxa. 


WIEDEŃ (507). 

1905 „Kawaler srebrnej róży” — 

komiezna opera R. Straussa. 
BRUKSELA (464). 

2100 Concerto C-dur Corellego, 
Suita taneczna Rameau, Koncert 
skrzypcowy Paganiniego i Sym 
fonia włoska Mendelssohna. 

BORDEAUX (279). 
20.30 „Mireille? — opera Gounoda 
BERLIN (356). 

2100 Muzyka z „Aleiny” Haendla 
i Symfonia VI pPeethovena. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN 

(1571). 

21 00 Uwertura „Don Juan”, Ron- 
do i Symfonia Es-dur Mozarta, 
Concertino na klarnet i Uwertu- 
ra „Oheron”, Wetera. 

SZTUTGART (523). 

0090 Jorata fertepianowa Proko- 
fiewa, Piośni, Koncert skrzypco- 
wy Brahmsa. 

RZYM (42). 

2100 „Ciekawe kobiety” — opera 

Walfa-Farrari. 


ZNANI ARTYŚCI. 

O godz. 16.20 śpiewaczka Helena 
Zboińska-Ruszkowska edśpiewa sze 
reg pieśni kompozytorów polskich, 
przeważnie doby dzisiejszej. Wie- 
czórera o godz, 22.00 nadaje Lwów 
na fali ogólnopolskiej recital forte- 
pianewy Henryka. Mierowskiego, 
ro czym a godz, 22.30 śpiewać be- 
dzie pieśni włoskie i polskie Józef 
Korolkiewicz. 

VII SYMFONIA BEETHOVENA. 

VII audycja radiowa z cyklu 
„Symfonie Beethovena” e godz. 
1915 przyniesie symfonię A-dur, 


JRR REC zr sw a | 
Likwidacja Śmieciarzy 
jako roznosicieli chorób 
Jak się dowiadujemy, w przy 
gotowaniu są przepisy, na pod- 
stawie których będzie zabronio- 
ste wybierane śmieci na podwó- 
rzach. [R 
Jak się okazuje, w Łodzi jest 
kilkaset kościarzy i śmieciarzy, 
którzy z brudnymi workami na 
plecach obchodzą poszczególne 
posesje, włażą do skrzyń z od- 
padkami, rozgrzehują śmiecie 
i wybierała różne szmaty i pa- 
pierki lub kości. Otóż zawód 
ten ma być w najbliższej przy- 
szłości zlikwidowany, jako nie- 
higieniczny i będący rozsadni 


nych, 


kiem różnych chorób zakat | 


jedno z najwspanialszych dzieł lite- 
ratury muzycznej. Promienność i 
żywiołowość tej symfarii, jej pogo- 
da przy niezwykłej głębi wyrazu, 
przykuwa uwagę i porywa najmniej 
nawet z muzyką obeznanego shi- 
chacza. Tym razem audycja zapo- 
wiìaila się szczególnie wspaniale. 
Dyryguje bowiem orkiestrą filhar- 
monii nowojorskiej pierwszy z ka- 
relmistrzów świata Arturo Tosca- 
nini. 
„SPOSÓB NA KOBIETY”. 

Skecz radiowy Jerzego Gerżab- 
ka, który nada rozgłośnia poznań- 
ska w programie ogólnopolskim © 
godz. 19.00 — to jeszcze jedno 
spojrzenie na odwieczny problem 
miłości; przyjaciel podaje przyja- 
cielowi niezawodny sposób, w jaki 
może zbadać duszę kobiety i przej- 
rzeć ją na wylot. Usłyszymy co z 
tego wynikło. 

SŁONECZNA AUDYCJA. 

Audycja, ktćrą wystawia teatr 
wyobraźni o godz. 20.05 przeniesie 
radiosłuchaczy nad blękitny Adria- 
tyk — do Jugosławii. W słnchowi- 
sku tym podziwiać będzie można 
paneramę południowego krajobra. 
zn, przy czym pieśni jugosłowiań- 
skie, pieśni marynarzy na statku, 
festival Indowy w Zagrzebiu, poe- 
zje południa, odmaluje urok tege 
egzotycznego Kraju. Część literas- 
ką audycji opracował Antoni Cho- 
cieszyński, część muzyczną — Sta- 
nisław Roy. 


sztajn i specjalnymi datkami 
zdołali Timów skłonić do tego, 
by w razie konfrontacji nie roz- 
poznali Dawida Kifera, jako te- 
go, który kupił od nich krowę. 

Gdy już świadkowie zostali o- 
brobieni, zjawił się Kifer, zgło- 
sił do policji, podając, że zmu- 
szony był wyjechać w sprawach 
handlowych a dowiedziawszy 
się, że policja go poszukuje, sta- 
wia się sam. 

Istotnie, w toku konfrontacjł 
Kiiera nie rozpoznano i sprawę 
umorzono. 

W jakiś czas później J. Wie- 
liczker zawiadomił policję, iż 
Jojne Kifer, Frydrych i Mil- 
sztajn przekupili świadków, jed 
nak w rzeczywistości Kifer Da- 
wid był tym, który płacił za kro 
wę fałszywymi  stuzłotówkami, 
a ponadto, że Frydrych mu je 
dał. 


Zarządzono ponowne docho- 
dzenie. Tym razem Timowie 
wskazali Dawida Kiiera, który 
ze swej strony oświadczył, że 
pieniądze fałszywe wręczył mu 
Frydrych. 

Obaj dnia 5 marca r. b. zasie- 
dli na ławie oskarżonych i Da- 
wid Kifer skazany został na 3 la- 
ta więzienia, a Frydrycha z bra- 
kn dowodów winy, uwolniono 
od kary. 

Natomiast zarządzono docho- 
dzenie przeciw J. Kiferowi, Fry- 
drychowi i Milsztajnowi © prze- 
kupienie świadków i nakłonie- 
nie do falszywych zeznań, 

W wyniku dochodzenia wszys 
cy trzej w dniu wczorajszym za- 
siedłi na ławie oskarżonych. 

Rozprawie przewodniczył sę 
dzia Wierzbicki. Sad po rozpo- 
znaniu sprawy, wydał wyrok, 
na mocy którego 31-letni J. Ki- 
fer. 31-letni S, Frydrych oraz 44 
letni Milsztajn skazani zestall 
każdy na 1 rok więzienia. 

— 


Rzeka Warta pod Kołem w 
pobliżu miejscowości Raki pe. 
chłonęła nową ofiarę tegorocf= 
nej kąpieli, a mianowicie Józe 
fa Tylkowskiego. Zwłoki jego 
wydobyto po kilkugodzinnyeh 
poszukiwaniach. 


p JJ IB 


Ekwiwalent zamiast podwyżki 


Nowe żądania robotników sezonowych 


Jak wiadomo komisja między- 
związkowa robotników sezono- 
wych przed dwoma miesiącami 
wszczęła akcję o podwyżkę płac, 
przedłużenie dni pracy do 6 w ty- 
godniu ete. Zabiegi te nie dały wy- 
niku, ponieważ w ministerstwie 
opieki społecznej wyjaśniono ko- 
misji, iż nie ma kredytów na pod- 
wyżkę stawek, które w całej Pol- 
sce są na jednakowym poziomie. 
Tak samo odrzucony został postit- 
lat rozszerzenia robót publicznych. 

Na odbytych następnie zebra- 


niach sezonńowców poczęto prze: 
bąkiwać e dalszej akcji, a nawet 
mówiono o strajku na robotach pi 
blicznych. 

Obecnie, jak nas informnją, ko- 
misja międzyzwiązkowa zmodyfiko 
wała żądania robotników sezono- 
wych. Postanowiła ena mianowi 
cie wystąpić do władz miejskich 
z propozycją, aby zamiast podwyż 
ki udzieliły sezonowcom jednora- 
zowego ekwiwalentu w granicać 
od 50 do 100 zł. dla osoby. 


Samobójstwo w szpitalu 
Połknęła kilka odłamków szkła i przecięła sobie żyły 
Wczoraj w południe w szpi-|u rąk. 


talu św. Marii Magdaleny przy 
ulicy Tramwajowej oczekująca 
na badanie lekarskie prostytut- 
ka 28-letnia Czesława Mieha- 
lak (6 Sierpnia 13) nagle dosta- 
ła ataku szału, w trakcie które 
go  stukła szybę. Następnie 
połknęła kilka odłamków szkła, 
a jednym przecięła sobie żyły 


Wezwano pogotowie, lekarz 
którego po udzieleniu denatee 
pomocy przewiózł ją do szpita- 
la zapasowego. 

Przed dwoma dniami rów 
nież targnęła się na życie. zaży- 
wając 12 tabletek luminalu. Od- 
wieziono ją wówczas do szpi- 
tala, który wezoraj opuściła. 


Włamanie do piekarni 


Kradzież pieczywa i gotówki 


Nocy wczorajszej dokonane Z0- 
stało włamanie do piekarni Mieczy- 
sława Grzegorzewskiego przy ul. 
Wysokiej 11. 

Sprawcy w workach wynieśli z 
piekarni pieczywo i ciastką. 

Pozatym w czasie plądrowania 


1 


| włamywacze zhiegii. 


sklepu znaleźli kilkadziesiąt zh» 
tych gotówłą, którą również skra: 
dli. Przez nikogo niespostrzeżemi 


Powiadomiona o kradzieży. poli: 
cja wdrożyła dochodzenie 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 
Zasłój w przędzy czesankowej 


Zwiększone obroty oczekiwane we wrześniu 


Pomimo rozpoczętego sezonu 
zimowego we włókiennictwie, 
na rynku przędzy czesankowej 
w Łodzi panuje w dalszym cią- 
gu pesymizm, w związku z mi- 


nimalnym zapotrzebowaniem 
klienteli. 
Zdaniem sfer zainteresowa- 


nych, wzmożony ruch nastąpi w 
omawianej branży nie wcześniej 
jak w drugiej połowie przyszłe- 
go miesiąca, a więc dopiero po 
świętach żydowskich. Słabe o- 
broty dotychczasowe tłumaczą 
handłarze przędzy czesankowej 
w pierwszym rzędzie bardzo sła 
hym sezonem letnim. Nikłe obro 
ty na rynku gotowych tkanin 
wełnianych oraz bardzo duże 
ilości zwrotów towarowych spo- 
wodowały, że producenci tkanin 
w roku bieżącym postanowili 
pracować bardzo ostrożnie, sta- 
rając się w pierwszym rzędzie 
przystosować produkcję do za- 
potrzebowania. Dlatego też, nie 
mając jeszcze w tej chwili pew- 
ności, jak ukszłałtuje się sytua- 
cja w nsdchodzącym sezonie zi 
mowym "na rynku gotowych 
ikanin, zaopatrują się w przę- 
dzę czesankową bardzo ostroż- 
nie, aby nie dopuścić do nagro- 
madzenia się towarów na skła- 
dach. 


Według wiadomości, jakie na 
pływają z prowincji, kupey nie 


nie zostały przez nich sprzeda- 
ne, zwrócili oni producentom. — 
W, najbliższym czasie winni oni 
w szybkim tempie uzupełniać 
swoje składy towarowe, eo po- 
zwala przypuszczać, że i na ryn- 
ku przędzy czesankowej zapo- 
trzebowanie ulegnie zwiększe- 
niu. 

(Warunki pokrycia, w branży 
przędzy czesankowej w dalszym 
ciągu traktowane są zupełnie in- 
dywidualnie. Handlarz otrzymy- 
wał przędzę na rachunek otwar- 
ty pod warunkiem, że w ciągu 
trzech tygodni musi pokryć cał- 
kowitą należność, wpłacając 
przy zamówieniu 30 procent na- 
leżności gotówką. 

W. wypadku zaś, gdy konsu- 
ment nabywa przędzę czesanko 
wą bezpośrednio u producenta, 
warunki pokrycia traktowane są 
indywidualnie: jeżeli odbiorcą 
jest klient bezwzględnie pewny 
i solidny, otrzymuje on półfa- 
brykat na rachunek otwarty, 
względnie na kredyt wekslowy 
krótkoterminowy, w wypad- 
kach innych, nabywa on przę- 
dzę za gotówkę, uzyskując skon 


Konsument nabywa przędzę 
czesankową od handlarza, płaci 
należność wekslami, z termina- 
mi jednak nie dłuższymi, jak 
trzy miesiące, o ile jest to na- 
bywca pewny, w przeciwnym ra 


mają zbyt wiełkich zapasów to- | zie musi on nabywać przędzę za 
warów, te bowiem towary, które | gotówkę. 


Częściowa siabilizacia 


Kursy papierów ulegają 

Na rynku walorów kursy, acz- 
kolwiek do pewnego stopnia są 
już ustabilizowane, ulegają jednak 
dalszym wahaniom. Wahania te są 
jednakwoż wynikiem chwilowego 
wzmocnienia wzgl. osłabienia kur- 
sów i bardzo mało decydują © n- 
kształtowaniu się kursów na przy- 
szłość, 

4 i pół proc. państw. pożyczka 
wewnętrzna nadal bez zmian: obra 
cano nią po kursie 57 w płacenin, 
57,50 w żądaniu. 

8 proc. pożyczka dillonowska 
była jednak o 15 pkt. słabsza, 
Płacone za nią 59,85, żądane 60,85. 


Wełna syntetyczna 
w Mandžuko 


Rząd Mandżuko zawarł ostatnio 
pozorozumienie z rządem japoń- 
skim w sprawie popierania | rozbu 
dowy przentysłu włókien synte- 
tycznych. 

W celu zwiększenia korsnmejł 
tkanin x wełny syntetycznej i 
sztucznego jedwabiu rząd Mandżu- 
ko zamierza wprowadzić przyns i 
noszenia w szkołach i wszysttóch 
urzędach odzieży zawierającej 
znaczną domieszkę celulozowej 
wełny syntetycznej lub sztucznego 
jedwabiu. 

Zarządzenia te weszłyby w życie 
już z początkiem nowego roku bu- 
dżetowego. 


Co 


Początek o g, 4 pp. w SO 
niedziele i święta o godz. 12. 


„ceny od 50 gr. 
ala należycie chłodzon 
i wentylowana 
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Żeromskiewo 74/76, tel. 129-88. 


nieznacznym wahaniom 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
doznała zwyżki. | em. podniosła 
się o 50 pkt. do poziomu 69.25. 
kupno, 69,75 sprzedaż II zaś 
em. zwyżkowała tylko o 25 pkt. i 
obracano nią po 68 w płaceniu, 
68,50 w żądaniu. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) obniżyła się o 25 pkt. 
Obracano nią po kursie 39,25 kup- 
no, 39,75 sprzedaż. 


4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
utrzymała się na poziomie poprzed- 
nim: za grubsze odcinki płacono 
58,25, żądano 58,75, za drobne zaś 
57,25 w płacenia, 57,75 w żądaniu. 


W dziale listów zastawnych ten 
dencja była nieco mocnielsza, z po 
wodu zwrastającego popytu: za 5 
proc, listy zastawne m. Łodzi — 
nowe płacono 56, żądano 56,50. 


Na rynku akcjowym kursy nara- 
zie trzymają się. Za akcje Banku 
Polskiego płacono 103,50, żądano 
104,50. 

—ZWÓE 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK. Otwarcie z dn. 23.8: 


Październik 9.71, grudzień 9.74, sty- 
czeń 9.76, marzec 9.76, maj 9.99, li- 


piec 10.03. I 


ALEKSANDRIA, 28.8. Sakellaridis: 
listopad 16.01, styczeń 16.03, marzec 
15.85. Gisa: listopad 14.03, styczeń — 
14.16, marzec 14,35, Ashmouni: sier- 
pień 12.01, październik 11.85, grudzień 


11.87, luty 11,97, kwiecień 12.04, czer- | 


wiec 12.13. 


(Wypłacalność klienteli na ra- 
zie kształtuje się zupełnie po- 
myślnie. 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
pieniężnej w Warszawie tendencja 
dla dewiz była utrzymana przy © 
brotach niewielkich. Notowano: Am 
sterdam 292,30, Bruksela 589,25, 
Londyn 26,42, N. Jork 5,29, N. Jork 
— kabel 5,29,25, Oslo 182,75, Pa» 
ryż 19,90, Praga 18,41, Sztokholm 
136,25, Zurych 121,60; po raz pier- 
wszy zanotowano kurs dewizy na 
Tel - Aviv — 26,40. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie i 
kanadyjskie po 5,27, floreny holen 
derskie 201.30 franki franenskie 
19.83, szwajcarskie 121,10, belgi 
belgijskie 89. funty angielskie 26.33 
palestyńskie 26,05, galdeny gdare 
skie 99,80, korony czeskie 16,050 
duńskie 117,35, norweskie 132,10, 
szwedzkie 135.60, liry włoskie 23,40 
szylingi austr. 98,50, marki fińskie 
11,20, niemieckie 130, niemieckie 
w srebrze 141. 


AKCJE. 
Dla akcji tendencja była bez 
zmiany przy obrotach niewielkich. 


Notowano: Bank Polski 104, Til- 
pony 50.25 — 50,50, Modrzejów 


6,75, Ostrowieckie 25,50, Staracho 


wice 31,25 — 31,10, Haberbusch ; 
39.50. 
PAPIĘRY PROCENTOWE. 


Dla papierów procentowych ten- 
deneja była dość meena, Dużych 
obrotów „dokonano 4 i pół proc. 
poż. wewn. Notowano: 3 proc. poż, 
inwestycyjna T em. 69.50. seria 83, 
Ii em. 638,25, seria 82, 4 proc. poż. 
tłelarowa 39,50, 4 proc. konsolida- 
erjna 5,25 — 58,50, 4 i pół proc, 
pożyczka wewnetrzna 57 — 57.25, 
8 proe. listy funtowe przemysłu 
polskiego 70,50, 4 i pół proc. L. Z 
ziemskie 56,78 — 57, 4 proc. Le, % 
ziemskie poznańskie 48,50, 5 proc, 
W-wy z 1933 r. 63,38 — 63,75 — 
63.50, 5 prer, Łodzi z 1953 r. 56.25 
G proc. obligacje W-wy VI em. 
62.75, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Lodzi notowano: 
sprzedaż kupno 


Doałarówka 39.50 39.25 
Inwestycyjna I em. 69.00 68.50 
Inwestycyjna 2 em. 68.00 67.75 
Konsolidacyjna gr. 58.75 58.50 
Wewnętrzna 57.25 37.00 
Bank Polski 105.00 104.00 
'Tendencja niejednolita, 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto 24.50 — 24.75 
Pszenica 32.25 — 32.50 
Mąka żytnia 50% 35.00 — 36.00 
Mąka żytnia 65% 33.00 — 34.00 
II gat. 50 — 65% 28.50 — 29.50 
Razowa 28.50 

Mąka pszenna 65% 45.00 — 46.00 
Razowa 95% 37.50 — 38.00 
Siemie Iniane 46.00 — 47.00 
Rzepak 61.50 — 63,50 
Mak niebieski 77.00 — 79.00 
Makuch rzepakowy 21.50 — 22.50 
Śrut Soya 27.50 — 28,50 


Tendencja spokojna. 


Wielki podwójny program. 


ORZEŁ IA N CHIN 


w roli głównej PAT O'BRIEN 


kapitalnej operetki wiedeńskiej p. t 


Geny miejsc. 


Następny program: 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


WIADOMOŚCI SPORTO 


WE 


Tragikomiczne obrazki 


z niedzielnego meczu Niemcy —Polska 


Kazimierz Gryżewski, jeden z 
czołowych dziennikarzy sporto 
wych, kreśli poniższe smutne wra- 
żenia z drugiego dnią meczu lekko- 
atletycznega Polska — Niemcy. 

Wrażenia z drugiego dnia można 
zamknąć w dwu słowach: walka 
publiczności, zawodników i... orga- 
nizatorów z deszczem, 

Tle tragikomicznych obrazków 
można by sfilmować. Deszcz lu- 
ngt... niemal oberwanie chmury, W 
pierwszej chwili zelektryzowana 
meczem widownia ani drgnela. 
Zdawało się, że żadna siła nie zda- 
ła pornszyć jej z miejsca. Ale gdy 
ro chwili krople wody dckuczliwie 
zajrzały za kołnierz. tłumy stò- 
jącej publiczności rzuciły się de 
trybun. 

To był jaki szturm. przypomina 
jący szarże kosynierów. Zwarta 
ława. pędziła przez boisko i raptem 
zatrzymała się przed wartką rzeka. 
Tak jest, przed wartka rzeką! Bież 
nia zamieniła się w potok gleboko- 
ści 10 — 15 centymetrów. Poczci- 
wa bieżnia reprezentacyjna wydała 
wyrok na hndowniczego, skompra 
mitewała sport polski! 

Jak tu teraz sforsować te prze- 
akoak, Dla meżczyzn to fraszka. 
lecz dzieci, kobiety... Ale oto dżen- 
telmeni biorą swe bogdanki „na 
karana” lub na ręce. Są też odważ- 
ne panie, które zakasują spódnicz- 
ki pe kolana i brodza przez rzekę... 
Nie trzeba mówić jakie huragany 
śmiechu wywoływały te sceny na 
trybunach 

A tymczasem deszcz coraz więk- 
szy. Ludzie na trybunach stłoczeni. 
jak śledzie, Bałagan kompletny; 
matki pogabiły dzieci, ktoś stracił 
zegarek, inny pieniądze.. 

A jednak nikt nie chce opuścić 
stanowiska; mecz ciągle elektryzu- 
je, ludzie boja się, że uronią mo 
ment ciekawego widowiska. Odwa- 
ga i cierpliwość tych Humów byla 
istotnie imponnjąca. To była praw 
fziwa walka tłumów z deszczem. 


Z , WO Z TZ AR Z 


A jak walczyli organizatorzy? 
Namyślano się diugo.. megafon 
milczał, jak zaklety. Dopiero pe 


dlugim czasie rozeszły się wiado;- 
niości, że mecz musi się odbyć, bo 
tak sobie życzą niemcy. Ale jak 
tu usunąć wodę! Ktoś wpadł na 
zhawczy pomysł: wezwać straż 
ogniowa! 

Czekamy na trąbki i alarmy pa- 

zarne. Poczciwyłn strażakom  jed- 
nak wcale się nie śpieszy Wreszcie 
po długich oczekiwaniach zjawia 
się kilkn ludzi w kaskach f z topo- 
rami. Jest szlanch i motorowa pom: 
pa. Ktoś na trybunach opowiada o 
tvm świętym. co chciał łyżką osu- 
szyć morze. Bieżnia jest zalana 
przez blisko 400 metrów kubicz- 
nych wody... 
Tymczasem przez bieżnie prze- 
rztcone prowizoryczne mosty, zbu- 
dowane z krzesełek. Tam i ćwdzie 
ktoś skąpie się w wodzie, zapaćka 
płoten:! 


Przy bieżni wykopano prowizo- 
ryczne dołki, w te „zbiorniki” za- 
puszczono szlanchy. Robota idzie 
ospale i mało sprawnie. Dwu chłop 
ców niedołężnie stara sie deska" ZANKSJENKITANNANUNCZNOWENO 


DINKY 


Pierwszy re raz w w Łodzi 


Fascynująca treść. 


nagonić wodę do „zbiorników” 
tymczasem znirok zapada szybko. 

Obserwujemy, jak ta bezradnosc 
denerwuje Woelkego. Obudził się w 
nim rasowy policjant. Niemca aż 
podrywało do roboty, wydawał po 
niemiecku rozkazy jak usuwać wo- 
dę, dawał rady strażakom. 

Nasi zawodniey jakby się wsty- 
dzili za bieżnię, załamali się i wy- 
rużnie obniżyli swe rezultaty pod- 
czas dokończenia meczu. Niemcy 
na ogół znieśli złą pogodę dużo le 
piej, 

Przegraliśmy mecz z Niemcami, 
ale sie nie wstydzimy. Prawdziwą 
klęske ponieślismy, pokazując Nieta 
com naszą prowinejonalna bieżnię. 


W kiiku wierszach: 


MIĘDZYOKRĘGOWY MECZ LEK- 
KOATLETYCZNY PAŃ ŚLĄSK-ŁÓDŹ, 
przewidziany na nadchodzącą nłedzie- 
lę w Lodzi, został za zgoda obu okrę: 
gów przełożony na 26 września. 

LEWANDOWSKI (ZIEDN.) rzncił 
w niedzielę dyskiem w Zgierzu, na 
40.59. Jest la jeden z najlepszych tego- 
rocznych wyników uzyskanych w kra- 
jn i wejdzie na listę dziesięciu naj- 
lepszych, 

WCZORAJ PADŁ W LONDYNIE 
REKORD ŚWIATA w rzucie młotem. 
Mistrz olimpiady amsterdamskiej i w 
Los Angeles dr. Patrick O'Caliagan (Ir 
łandia) uzyskał niewiarygodny wynik 
60.57 mir, Jest to wynik rekordowy, 
lepszy o blisko trzy melry od rekor- 
du świata ustanowionego przed 24 la- 
ty (!!) przez amerykanina Pal Ryana 
(57.77 mtr.) 

SENSACYJNY PRZEBIEG mialy 
wczorajsze mistrzostwa świata na szo- 
sie dla zawodowców, pod Kopenhagą. 
Wystartowało 34 zawodników, conaj- 
głośniejsze nazwiska: kolarstwa szoso- 
wego, bieg ukończyło tylko dziewię- 
ciu (!!!), tak ciężki był lo wyścig, Tyl- 
ko żelazna siła mogła przezwyciężyć 
wicher, który szedł od morza, Wyścig 
rozegrany był na ostatnich metrach. 
Niemiec Kijewski, zdawuł się juž, już, 
być pierwszym, kapilalny jednak 
szpurt helga Myullenbherga, dał jemu 
na celowniku przewagę trzy ćwierci 
długości i tytuł mistrza świała. przed 
niemcem. (Czas Myullenberga na dy- 
sfansie 207.5 kim, — 7 godz, 59,48 m. 
fprzecielna 37,2 kim.) Trzecim był 
włoch Egli, o długość za zwycięzcą, 
czwartym Majerus (Luxemburg), pin- 
tym Spłecher (Francja), Na dalszych 
miejscach notowani byli jeszcze: ho 
lender, belg, niemiec i duńczyk. Dzis 
rano stariują amatorzy, m. in. polacy: 
Napierała, Wasilewski i J. Kapiak. 

WYŚCIGI ZA MOTORAMI IT MI- 
STRZOSTWO  KRÓTKODYSTANSO- 
WE. — W sobote, 4 b, m, ŁOZK. ar- 
ganizuje na torze w Helenowie poraz 
pierwszy w tym roku wielkie torowe 
wyścigi kolarskie za motorami E w- 
działem specjalistów warszawskich. — 
W ramach tej imprezy odbędą się rów 
nież wyścigi kolarzy 0 mistrzostwa 
krótkodystansowe województwa łódz. 
kiego. — 


Higiena 
; 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze- 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem,  Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 


tel. 202-14. 


= 
w roli głównej 


Jackie Gooper 


— Niebywała gra, 


TYLKO TY 


Muzyka: Roberta Stolza. — Rewela cyjna treść, przepych wystawy, ka skany humeru, przebojowe melodis 

„KRÓLOWA DŽUNGLI" z Dorotą Lamour i Ray Milland. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, rastępne seanse: T m, 1,09, Ti m. 90 zr. 
pe 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4-cj, w niedziele i święta u godz, 1Ż-ej. 


z HORTENSJĄ RAKY, Iwanem 


Petrowiczem, Georg Aleksandrem 


i Leo Ślezakiem w rolach główny ch. — Reżyser: Arthur M. Rabenal 


UL m. 50 Kapony ulgowe 


w 


12 24. VIII — 


c homei Synagogi my Al. KOŚCIUSZKI 


niniejszym» podaje dø wiadomości, że 


wydzierżawienie miejsc na rox 1937/38 


odbywać się będzie w kancelarii Synagogi w porządku następującym: 

a) dni 24, 25, 26, 30, 31 sierpnia i i 1,2 zdanie ta 4 do 7 on + 

b) w piątki, dni 27 sierpnia i 3 września r. b. w gods. 10—1 rano i 3—5 popol. 

c) w niedzielę. dnia 29 sierpnia r. b. w godz. 10—1 rano | 4—7 wiecz. 

d) w niedzielę, dnia 5 września b. r. w godz. 10—1 rano i 3—5 popoł. 

Osoby. pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę miejsc, zechcą zgłosić się do 
Kancelarii Synagogi najpóźniej do niedzieli, dn. 29 sierpnia r. b. włącznie. 

W roku bieżącym kontrola biletów przy wejściu do Synagogi będzie wyjątkowo 
ścisła. Uprasza się przeto o każdorazowe okazywanie biletów przy wejściu 
P9 Synagogi, gdyż osoby nieposiadające biletów bezwzględnie wpuszczane 
nie będą. 


* 


„GŁOS PORANNY” — 


1937 


Żeńskie 
Szkoła Powszechna. Gimnazjum i 


L 
im. Cecylii Waszczyńskiej 


ul. Legionów 15, tel. 219-00 


Egzaminy wstępne po wakacjach rozpoczną się 4 września r. b, 

Kancelarja przyjmuje podania od 23-go sierpnia eodziennie w godz: 
9—14. — Do szkoły powszechnej przyjmuje się chłopców. 

Pan Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia pu- 
blicznego nadał gimnazjum wszystkie uprawnienia gimnazjów państ- 
wowych. 


Szkoła Tańców iemkowskiep 
=. kge sig zr 9, tel. 168-43 
wznow ekcje. Zapisy i inf. do kampletów i 
godz. 10-ej r. do 10-ej z ga 


PENTE 
Miejska Szkoła Pracy 
w roku bieżącym zostaje przekształcona na prywatną szkołę 
powszechną prowadzoną przez 


Stowarzyszenie Rodziców $zkoły Pracy 
i mieścić się będzie w nowvm, pięknym ido eelów szkoły 
przystosowanym gmachu, z dużym ogrodem przy ulicy 
Poiudniowej 68. Kierownictwo i personel nauezy- 
cielski w niesmienionym składzie, 

Zapisy nowych uczniów do wszystkich klas przyjmuje oraz 
wszelkich informacji udziela kancelaria przy ul. łęczyckiej 23, 
tel. 138-36 do dnia 23 sierpnia, a po tym terminie przy ul. 
Południowej 65, tel. 128-36 w godz. 9—15 

Dojazd tramwajami Nr. 2, 4, 7 i 8. 

= 1 


KUPUJESZ 

ZDROWIE! 

ŻĄDAJĄC TvLKO 
„OLLA” 


7 ez 3 
j E naj mccjsać. 
40-LeTh1E OOŚWIADĆZENIE FACHOWE 
WOWOCZEŚNIE URZĄDZOWYCH FABRYK 

PATENT AMER. DR. BALOGA Nę.1959704!!! 


Tow. Śzerzenia Oświaty | Wiedzy Technicznej wśród Żydów 


Z prawami szkół państwowych 
w Łodzi, ul. Pomorska 46/48, tel. 163-80 


Liceum Humanistyczne i Gimnazjum Żeńskie 


m Józefa Aba 


oraz szkoła powszechna 
Legionów 10 tel. 122-12 
przyjmują zapisy codziennie od godz. 10 do 18. 


I GĄSECKIEGO 


(Z KOGUTKIEM) 


AGEPIN 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
dają się usunqć nawet 
paznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniu. 


kia 


| p YR E KCJ 4 
Prywatnego Męskiego Gimnazium Mechanicznego 
i Sukoly Przemysłowej (wydział tkacki) 


K = zawiadamia, że egzaminy wstępne do klas pierwszych 
omunikat rozpoczną się dnia 30 sierpnia r. b. o godzinie 9 Św 


Stow. „Kultur-Liga” Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat codziennie 
3 Ostatnie Uigowe | od godziny 10 do 14-ej do dn. 27 sierpnia r. b. włącznie, 
Przedstawienia Początek wykładów dnia 3 września r. b. 


DR. MED, 


(nx Margolis 


Przejazd 20, tel, (12-81 
powr ó gil 


ZON 


onia 4 FS ko 
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


BERLITZ! 14 rok szkolny, Kon- 
cesjonowane Kursy Języków Ob- 
tych pejedyúczo i w małych ściśle 


Fa 


w teatrze „SCALA * 
Dsiś, dnia 24 b. m. „Madame X" 


——— 
r. 


Dr. med. 


1D 
Klara Margolis 


Gabinet fizykalnego leezenia 


Piotrkowska 115, tel.165-17 
wznowiła przyjęcia 


- m a A z 


Dr. Fiszman 
Śródmiejska T 


_ Telefon 151-47. 


. - 

J. M. Bardński 
powrócił 

Gabinet rentgenowski leczniczy i roz- 

poznawczy, zdjęcia i prześwietlenia 

rentgenowskie również w mieszkaniach 

pacjentów. Leczenia krótkimi falami 
radiowymi. 


Gdańska 43, tel. 214-50 
Godziny przyjęć 8—9 i 4—7 


pa————— — 1 —— 


Dr. Med. 


Chor. nerwowe 
_. POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 82, tel. 164-19 


Środa dn. 25 b. m.) żądam 
Czwartek d. 26 b.m. ) Sprawiedliwości 

Bilety od 40 gr. do nabycia w 
Stow. „Kultur-Liga*, Zachodnia 68 
Telefon 191-15, 


Zatw. przez Minist. Op. Społ. 
SZKOŁA KOSMETYKI 


przy Instytucie 


MIMAR 


SIENKIEWICZA 37. TEL. 122-09 
zapisy na kursy kosmetyki i masażu 


leczniczego. 
Bezptatne programy i informacje od 4—7 


Fa 
Ogloszenia drobne | 
zi 
WREFSECY VEIT TD: 2 ZACZ, 
ODŚWIKŻAM suchym chemicznym 
sposobem. sufity, ściany. tapety. 
Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li- 
stopada 75, m. 28. Tel. od 9-ej ra 
no do 7 wiecz. 126-68. 241—13 


i 
U 


WEKSEL in blanco na 200 zł., wy 
stawieny przez Stanisława Kobus, 
nnieważniam. Władysław Wrzesiń- 
ski, Łódź, Tatrzańska 23. 


= e 


Obwieszczenie o licytacji 


dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handlowe, obejmujące: księgo- 
wość, arytmetykę handlową, ko- 
respondercję, ustawodawstwo han- 
dlowe, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gcowości, obejmujący: rewizję ksiąg 
handlowych, analizę i krytykę bi- 
lansów ete. Zapisy codziennie od 
12 do 1.80 i od 5 do 8  Andrze- 
ja 8. 7008-10 


DROUSSETĘ trzytamborową ku- 
pię w nienagannym stanie. Oferty 
„B. B.” „Głos Poranny” Łódź. 


zm m M 


W myśl $ 83 i 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI 1932 r. 

o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 

580) 6 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem 

uregulowania zaległości podatkowych, odbędzie się z licytacji sprzedaż n ni- 
żej wymienionych zobowiązanych: 4 

W dniu 25 sierpnia 1937 r. 


WARSZTATY tkackie „72 c.” cięź 
ko klapowe sprzedam. Wiadomość: 
tel. 176-64, między 1 — 3 godz. 


= aeg" 


powrócił 
LEKARZ - DENTYSTA DR. MED. 


M. Perimuterowa M. Taubenhaus 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 


W I terminie. OKAZYJNIE do sprzedania antyczną 


J. Richter, Sp. A., Skorupki 19 32 krosna szerokie 16.000 mahoniowa sekretera, antyczne btur- 
—,— —— 36 krosien średnich 3.600 ko, szafka dębowa do książek i żę 
U iei - == —— 1 motor 8 K. M. 1.000 inne rzeczy. Do obejrzenia od 9 — 
Sródmieiska 20, ARODZER GINEKOLOG y —, — 1 motor 20 K. M, 1.500 T. W. |rano i od 3 — 5 pe poł. Narntowicza 
tel. 129-39 przyjmie od 8—9 r. i 4—8 w. „— R" 1 cewiarka 890 3452 |Nr. 54, m. 15. 

H == —— 1 nawijaczka 500 m nn z p 
powr6óciia Z g i (S r $ k a 11 >= = 1 brzegówka A SAMOTNA pani poszukuje pokoja 
= Z A tel. 246-09 dE z t moniarks A W z telefonem nie wyżej II piętra 

Dr. med. o n WE RZ A bai die 1.200 w okolicach Piotrkowskiej między, 

Dr. med. == EE. 38 krosien średnich 1:000 Cegielnianą a Nawrotem. Oferty 

L. N | T » n =w= 22 maszyny żakardowe 1.400 T. W.| sub „Wypłacalna” do admin. „Gio 
Speojallsta chorób skórnych, [ Wol kowyski EWA 2S > A pge Mż 4430 | su Poranngo”. 

weanerycznych i moczopłciowych | Lo sdi Š <= REZ a da T 1.500 3 oe = a 

front I pietro Spec. chor wenerycznych, —— —— 1  „. do przewijania 1.0 RZY 'LIGENTNEJ rodzinie 

Mawroł 32, fro prg seksualnych i skórnych zę = J magiel 1.000 is oddania pokój „alosłodziennytu 


telefon 213-186. 


POWRÓCIŁ 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5,30—9 w. 
W niedz. i święta od 9-12 w poł. 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji w miejscu wykony- 


5 - utrzymaniem dla dwuch uczenie. O- 
wania czynności. — 


pieka rodzicielska. Gdańska 27, 
m. 15, 


Cegielniana 11, tel 20-02 


w z. Kierownika Urzędu: (—) P. BRASZAK 
w nledg. i święta od 9 do 1 po poł. E 2 


Kierownik Działu Egzekucyjnego 


w OEEFEZEEZSCFITA zzz z 
KAKHKKKNKK 'z Dziś i dni następnych KAKKKKKAKIE s; Dziś i dni następnych 
Ma +; > — sma 1 T 1 F a = a 
pcz s Darrmozjaci Fy ESR + Ostatni Poganin 
METRO Piara] MIRAŻ Hp 
NB. | as l. gł. Wallace Beery 3 = Ne = w = m_ m 
A PRZEJAŻD'2 | i S Na inin film w naturalnych kolorach 11 LISTOPADA 16: S Swiat Sie smieje 
'B C i & wWiosna w Holandii” JESSE ES AE © w najnowszym opracowaniu. 


rona 2 zł.; Reklamy tekstem 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 3 szpalt): l-sza st amy ksi 
gr„ bez zastrzeżenia miejsca 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez č 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne, 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 
najmniejsza zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczynowa i zaślubinowe 12 sł. Ogło: 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 5000 droże| 
dodatk. 50%» Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


iesi „Gł P p ;szystkiemi do” 
Prenumeraia ET EE pa aira ES dai ak tå aa ódnowłenić = 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 
pa Lira Paa i 04 Hf PRA p Rz ZAL DET PRD Z Ń 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr, za wyraz, 
szenia w dodatku niedzielnym '„Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
firm zagr. 1007/. Za ogłoszenia tabelaryczn= lub fantaz. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucian Liniński 


